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Sosnowice, piątek 20 listopada 1936 roku. Cena numeru 10 groszy
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Ueny ogłoszeń
za wie.rsz m ilim e­
trow y przed 1 ztoty 
w te s śc ie  50 t-'-> za 
tek s tem  40 gr. Ogło 
szania tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią­
teczne 25 p ro c .d ro ­
że j. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla' poszukujących 
pracy 5 gr. za w y­
raz. N ajm n’ej 1 zł. 
Za zastrzeżenie miejsca 

dolicza się 25° , Jeoyny organ demokratyczny niezaieżny woj. kieleckiego
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Poważna sytuacja we Francji
po samobójstwie min. Salengro

PARYŻ, 19. 11. PAT. Według do­
niesień prasy, prokuratura, w Lille 
wdrożyła dochodzenie w spraw ę usta­
lenia powodów zgonu ministra Salen­
gro. Wczoraj wieczorem w Paryżu od­
bywały się liczne manifestacje, zorga­
nizowane przez czynniki lewicow e. W 
różnych dzielnicach formowały się po­
chody. Z tiumów wynoszono okrzyki; 
„Niech żyje Blum“ i „pomścimy Sa- 
lengro“. W redakcji dziennika „Figa- 
fo“ manifestanci wylńli szyby.

Partia socjalistyczna powzięła u- 
chwalę stwierdzającą, że Salengro po­
pełnił samobójstwo z powodu ohydnej 
kampanii. Komunikat porównuje sa­
mobójstwo Salengro do zabójstwa Ja u 
tesa i kończy się słowmmi: Salengro 
winien być ostatnią ofiarą faszyzmu-

Socjalistyczny „Populaire“ donosi 
że partia socjalistyczna otrzymała od 
związku zawodoAvego pracowników 
drukarskich zawiadomienie, ze tygod- 
luk „Grengoire“ który zamieszczał a- 
laki przeciiv Salengro „więcej się nie 
ukaże11.

PARYŻ, 19. 11. PAT- Tragiczny 
Zgon min. Salengro wywołuje coraz 
głębsze poruszenie opinii publicznej, 
zwłaszcza w Paryżu i deparlamentach 
północnych, zaogniając coraz poważ­
niej atmosferą wewnętrzne - polpvez 
na kraju. Dep. Recquart, reprezentu­
ją cy  w parlamencie okręg Lille i kfó- 
»y był autorem ostatniej interpelacji, 
zwróconej przeciwko min Salengr >. 
na żądanie władz adminisfi-aeyjp.Uh 
wyjechał wczoraj z Lille wr;.z z rodzi­
ną, aby swą obecnością nie wywoły­
wać incydentów,

1\ kuluarach izby dej utowau\cr. 
doszło wczoraj d0 ostrego otarcia mię

wa n v *-

Skarga kasacyjna
od wyroku na Grześ solskiego
WARSZAWA, 19. 11. W ab. wic- 

rek wniosła prokuratura sądu apelac/j 
icgo skargę kasacyjną od wyroku j- 
cmwianiających (1 rzeszulskiego.

Oprócz zasadniczych merytorycz 
cy ch momentów sprawy, skarga kasa­
cyjna prokuratora porusza również 
formalną stronę wyroku uniewinniają 
ago. \\ związku z wniesieniem skar­
gi kasacyjnej przez prokuratora, sąd 
apelacyjny wysiał w środę akta spra­
wy G rzeszo] sk i ego do Sądu Najwyż­
szego.

Osiedle robotnicze
n a  P o g o n i

Magistrat Sosnowca przystąpił, jak 
wiadomo, do budowy koRnR domk ów 
robotniczych av dzielnicy poo-oń. K re­
ty  tów na ten cel udzieliło Lowai -n- 
%tWo Osmdli Robotniczych. Pierwsza 
leria robót obejmie 12 doników jedno 
mieszkaniowych. Koszt budowy jedne 
%o domku wynosi ok0]o 5.001 złotych.

UBU] RYTUALNY
W  S O S N O W C U

Zarząd Miejski na ostatnim posie­
dzeniu zajmował się sprawa wprowa­
dzenia w życ;e ustawy o ubeju rytual­
nym. Ustalono kontyngent uboju ry 
tualnego dla Sosnowca wt iloścj okol o 
i 000 sz tu k  bydła na 1937 r.

mi prawicowym1*, którzy traktowali sa­
mobójstwo min. Salengro, jako po­
twierdzenie stawianych mu zarzut a v  

Dzisiejsza „Humanite1’, pisząc o 
tym incydencie, twierdzi, ze jeden z 
zaatakowanych deputowanych prawi 
cowych oświadczy! głośno, ?e od ciłnż 
szego czasu czynione były w niemic

ckich archiwach wojennych poszukiwa 
nia dokumentów, mających potAvier- 
dz:ć zarzuty, stawiane przez prasę pra 
wicową. Dziennik uważa, to oświadczę 
nie za dowód, że kampania przecjAyko 
rnin. Salengro proAvadzona 1 yła przez 
praA\ncę francuską av porozumieniu z 
czynnikami niemieckimi.

Przygotowania wojenne Włoch
Obrady wielkiej redy faszystowskiej

RZYM, 19. U. PAT. W'zoraj wie­
czorem zebrała .sic AWelku rada łaszy- 
stoAvska, której obrady zakończyły sue 
o godz. 4 nad ranem . Musstpni wygU 
sił 2-godzinne przemÓAvienie o syfu i 
cji międzynarodowej i o położeniu we 
Avnętrznym, gospodarczym i wojsko- 
Avyrn- W Avyniku obrad rada przyjęła 
szereg uchwał.

W jednej z nich rada A v y r a ż a  prze 
konanie, że  przygotoAvanie wojskqwe 
narodu w inno być przyspieszone, zav It

szqza av dziedzinie lotnictw a j mary­
narki. W innej uchwale rada je  twier­
dza jak najkategoryczniej zo.boAviąza- 
i ia  rządu, zmierzające do osiągnięcia  
maksjmum niezaw isłości gospodarczej 
przede Avszystk'm av dziedzinach, do­
tyczących obrony kraju. Po w ysłucha  
niu spraAvozdania hr. Ciano rada za 
twierdziła protolb'  podpisany a v  B r 
linie, oraz protokół " tedeńskj, wyraża 
jąc lir. Ciano swe z NNAvoleme.

u ić low ej  
7.13 66

Traglcz.:
inż. Natursk ego

KRAKÓW, 19. U. PAT. W edług 
nadeszlych tu  wiadomości wczoraj wje 
ozorem Avskutek wybuchu ładunku, u- 
zywanego a v  kopaln’-ach nafty , zginął 
av Lipinkach k- Gorlic pracujący przy  
szybie ,,Ju trz e n k a 11 jeden z Avybitnycli 
geologów polskich docent krakoAvgk'ej 
Akadem ii Górniczej inż. J . NatursM . 
Z m arły  pad! ofiarą eksplozji ładunku, 
k tóry  spraAvdzal przed użyc-ęm go a v  

kopalni. Silą Avybuchu zmieciony zo 
sta ł z poAvierzehni ziem i budynek dreAV 
niany, aa1 którym  zajęty  był pracą inż. 
N aturski.

Dzięki oddaleń’u się z budynku ro 
botnfkÓAy a a -  clnvili badan ja  przez ś - .  
inż. N aturskie.'>  ładunku da'szyeh o 
fia r  nie było.

Pierwszy śnieg
na u! cach Warszawy

WARSZAWA, 19. U. PAT. Dziś 
wczesnym rankiem w Warszawie i o- 
kobcy spadł śnieg, pienvszy tej z1 my. 
Na ulicach miasta śnieg szybko top­
niał. juzy temperaturze 2 st, ciepła, na 
tomiast okoliczne pola pokrył kilkucen 
iynletrową powłoką.

Bombardowanie Madrytu
Wiadomości z obu stron frontu

SEVILLA, 19. 11. PAT. źródła
powstańcze donoszą, że podczas wczo­
rajszych AA-alk av M adrycie w ojska rzą 
dowe straciły  3000 zabitych, z czego 
710 żołnierzy pochodzi z t. zw. oddzia 
lu międzynarodowego. Przez mosty 
] ontonoAce, przerzucone przez rzekę 
M anzanares przepraw iły się wczoraj 
a*, szystkie oddziały gen. P a tro n a  z ar 
ty lerią  i czołgami. Również, sforsował

rzekę oddział pik, Telia. Na odcinkach 
Robledo i Chavela powstańcy odrzuci­
li AA’ojska rządowe, które pozostawiły 
na placu boju 150 zabitych i wiele, ma­
tm i al u wojennego.

Na odcinku północnym natarcie 
powstańców trwa. Pod Escorialem w ->j 
ska powstańcze ścigają nieprzyjaciela. 
Na. pozostałych odcinkach tr wa ożywio 
nj ogień artylerii.

Biokada portów hiszpańskich
Decyzja rządu gen. Franco

LONDYN, 19. 51. PAT. Gen. Frań 
co zawiadomi! rząd angielski, że zamie 
rza ogłosić blokadę Barcelony.

LONDYN, 19. 11. PAT. W sobotę 
gubernator wojskowy Palmy zawiado 
mil Avladze brytyjskie w Pahmc, iż w 
razie operacyj Avojskowycli przeciwko 
Walencji i Alicante oraz Kartageme, 
poAVstancy mogliby gwaiaidować jody

nie zatrzym anie się okrętów w miej- 
;- nowościach określonych, odległych o 
kuka mil od jiortoAv, przeciwko któ- 
i j i n  prowadzone byłyby o[.oracie woj 
akow a R euter dowiaduje się, iż oby­
watele włoscy i niemieccy zamieszkali 
aa Barcelonie i innych portach hiszpań 
fikicli są ewakuowani przez niemieckie 
okręty Avojenne.

Austria i Węgry
też mm uznać rząd generała Franco

PARYŻ, 19. 13. W związku z uzna­
niem przez Niemcy i Wiochy rządu 
pAAÓstańezego, polityczne kola francu­
skie zadają pytanie, czy ta szybka d e­
cyzja Niemiec i Wioch nie stju w 
związku z zapoAA'iedzianymi przez jun 
i; a v  Burgos operacjami, któro przod- 
sięwezmą powstańcy celem zapobieże­
nia zaopatrywania Katalonii av ma­
teria! Avojenny.

W istocie jest bardzo mozliAve, ze 
Niemcy i Włochy chciały z jednej stro 
ny uniknąć dla swych okrętów zapo 
wiedzianych przez juntę represji. Z 
drugiej zaś nie jest wykluczone, że u- 
znająć rząd gen. Franco chciały te 
jańsiwa nadać legalny charakter

swym operacjom na wodach katalon 
siiicli, które a v  przeciwnym a \  yjndku 
byłyby absolutnie sprzeczne z prawem 
morskim. Rząd francuski nie zmieni 
a v  żadnym wypadku zajmoAvancgo do- 
tycliczas stanoAviska. Ministerstwo 
spraw zagranicznych porozumie się w 
najbliższym czasie z ministerstwem 
marynarki, celem zarządzeń, mających 
na celu zabezpieczenie w Barcelonie o- 
bywateli francuskich i francuskiej 
własności.

PARYŻ, 19. 11. PAT. Ilavas clono 
si z Wiednia, że av niedługim czasie 
rządy austriacki [ węgierski mają u- 
znać rząd gen. Franco,

MADRYT, 19. U. FAT. Rada owo 
ny Madrytu opublikowała dziś w po 
ludnie następujący komunikat: W ">ą- 
gu wczorajszego dnia toczyły się zace 
ide walki av dzielnicy uniwersyteckiej, 
gdzie zdołali się przedostać powstańcy 
Wojskom rządowym udało się zdobyć 
wielki gmaeti obsadzony przez wojska 
marokańskie i legię cudzoziemską. — 
Rozpoczęty dziś rano kontratak zakon 
czyi się nowym sukcesem wojsk rzą­
dowych. Wzmocniono również działal­
ność na odcinku Casabancbel. Oddzia­
ły marokańskie odcięto i otoczono ze 
Avszystkich stron I'oAVstancy bomba'*- 
dowali dziś pod osłoną nocy kilką 
dzielnie stoi 'cy, powodując liczne stra­
ty w ludziach i duże w/lmdy materia1 no 
m r a f B H p n M B H H B B

Kto wygra! na loterii?
W pierAvszym i drugim  ciągnieniu 

PaństAY. Loterji K lasow ej av dniu 
A vczora jszym  padły główne wygrane-

19 000 zl na nr.: 19390 132741.
5.000 zj. na nr.: 135174
2.000 z], na n-ry: 790SF 13yró*
1 000 zł. na n-rv: 41920 4'_041 7(11ó

184909.
14840 133050 143128.

500 zl. na n-ry: 18138 33307 72/83 
13S6J8 1401 CO 163316.

400 zl. na n-ry: 13813 2318-8 28739 
-iPSU 47420 51217 80576 1!( LA
123664 155333 16S108 187312 190195-

250 zł. na n-ry: 7174 12082 1381:8
76657 38780 747f6 80361 65628 $<09S 
10850 110973 1115.13 114209 12147'
128223 131227 134505 135206 15-b- 5
155S11 163780 178955.

200 zł. na n-ry: 4683 6389 10608
16216 25529 30673 37847 39647 40632
55772 69207 70048 87107 91880 103531 
115162 115933 128859 131492 132‘ F
134245 134725 14S296 160612 1C4021
1646C.9 167340 17044 > 177543 17 /^0
179985 190168 193017.

(NieurzędoAYa).
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TAJEMNICE MOSKWY
Kradzieże dokumentów — Dwa procesy —Chrzest dodatnim momentem — Przedstawię** 

nie dia zagranicy — Artystka operetkowa i kawaierzysta z bujnymi wąsami
W  Paryżu jacyś zagadkowi w* i 

paywacze kradną z „Insty tu tu  bada u 
socjologicznych" sterty  zapisanego i 
zadrukowanego papieru (około 50 k |' j  
gramów wagi) w nadziei, iż wpada 
im w ręce
/deponowany przez Trockiego zbiór 

materiałów historycznych,
1 czpośrednio związanych z ostatnim  
przeobrażeniami, zachodzącymi na to

Z KRAJU
ŁÓDŹ BEZ MIĘSA i WĘDLIN.

Wskutek strajku rzeznickiego oraz 
rzucenia pracy przez pomocników rzeźne  
kich w Rzeźni miejskiej, coraz bardzi»i 
daje się odczuwać brak mięsa i wędlin. 
Sytuację ratuje dowóz większej .lośc« 
mięsa i  wyrobów masarskich z poza Ło 
chi. Kolo Rzeźni, wskutek terroru strajku 
jących, wystawione zostały posterunki po 
licyjne. Na środę została zwołana konf9. 
rcncja Cechu Ezożników z delegatami 
strajkujących w Inspektoracie Pracy.

s p r z e n ie w ie r z y l i  m  t y s .  z ł .
W ostatnich dniach zakończono w Kta 

kowie dochodzenie przeciwko kilku urzę 
dnikom jaworznickich komunalnych ko­
palń węgla, których współwłaścicio.-m  
jest gmina m. Krakowa, oskarżonym o 
popełnienie nadużyć. Okazuje się, że stra 
ty poniesione przez kopalnię są znacznie 
wyższe niż pierwotnie przypuszczano i 
wynoszą około 600.000 zł. Prokuratura Są 
uu Okręgowego w Krakowie przystąpiła 
do spoządzenia aktu oskarżenia przeciw­
ko sprawcom nadużyć.

LOS PRZYWÓDCÓW ..MARSZU DO l‘A 
LESTYNY\

Jak donoszą z W arszawy decyzją s ę ­
dziego śledcz. zwolniono z aresztu wodza 
żydowskiego pochodu do Palestyna adw. 
W. Ryppel. Wypuszczono również na wol 
: ą stopę 8 przywódców tej organizacji.

Czyn oskarżonych zakwali filcowano }# 
ko zwykłe przekroczenie i staną oni przed 
Sądem Okęgowym z artykułu 162, pizewi 
dującego karę za tworzenie nielegalnej 
cganizacji i urządzenie zbiorowej dem.m 
straeji.

NIECODZIENNA PRZYCZYNA 
STRAJKU.

N iezw ykły strajk i na niecodzieunnym  
podłożu wybuchł w 14 małych fabrycz­
kach, mieszczących się w gmachu fabry­
ki Bruchina przy ul. Śródmiejskiej nr. 
35 w Łodzi. W łaściciele tych fabryczek 
ze względów oszczędnościowych n i1 o grze 
wali lokalów fabrycznych. Ponieważ 4° 
tychczasowe żądania robotników nie od- 
niosły skutku, robi lnicy, rozpoczęli 
su  aj okupacyjny.

ZNÓW ZAJŚCIA NA POLITECHNICE 
W WARSZZAWIE.

Do poważniejszych zajść doszła w Po 
lileohnice W arszawskie>’ Studenci obrz? 
eili zgniłym i jajam i prof W oli Kogo, na­
stępnie w całym gmachu w ynikły bójki, 
w wyniku których dwuch studentów zo­
stało ciężko pobitych. Są to: Kazimierz 
Hejman, lat 20, zamieszkały przy ul. Pań 
sljcj 10, ranny tępym narzędziem w gło 
wę i Henryk Oehelsztajn, lat 1S, zamiesz 
kały przy ul. Pańskiej 19, ranny trzykro 
ti-io w głowę jakimś tępym narzędziem. 
Obu studentów opatrzono na filii pogo-c 
wia przy ul. Hożej.

Do pzjchodząccgo wczoraj przed u n i­
wersytetem adwokata R. podeszła grupa 
opuszczających uczelnio studentów. Je 
den z nich zapytał adwokata: „Czy pan 
jest żydem'', na co zaczepiony odpowii- 
dział: „Na głupie pytania nie odpowia­
dam". Wówczas studenci rzucili się na ed 
wokata, pobili go dotkliwie i następnie 
ib iegli. Adwokata R. opatrzyło pogotowie 
pywatne i przewiozło go do domu.

renie Z. S. R. R. Niemal jednoczesn o 
depesze przynoszą wiadomość o maso­
wych aresztowaniach cudzoziemców, 
oddawna zamieszkujących w Moskw e 
i Leningradzie, o n’ezwykjycb inw ig i­
lacjach dokoła zagranicznych poseknv' 
c coiaz bardziej tajemniczej atmosfc 
rze wokój zarządzeń centralnych orga­
nów partii.

Z nawału wiadomości należałoby 
wyłuskać jakieś wnieski i  zdefiniować 
to, co się obecnie w Moskwie odbywa 
— jest to jedpak zadanie niezwyku 
trudne, jeśli się zważy, że różnorod­
ność zachodzących tam  wydarzeń ma 
da się tak łatwo powiązać w logiczny 
węzeł.

Bezpośrednio po sławetnym proce 
s’e 16 i egzekucjach, dokonanych na 
niedawnych woazaeh bolszewizmu, 
przyszła druga fala aresztowań. ,W 
więzieniu znaleźli się

Radek, Sokoinikow, RajewskR 
aresztowano kilku wybitnych wojsko­
wych, przebywających za granicą, ja ': 
attache w Londynie, Putnę, zamknięto 
Czlenowa. bliskiego współpracownika 
Litwinowa. Jednocześnie spośród nie­
mieckich, fińskich, austriackich i pol­
skich komunistów, znajdujących sj? 
w Moskwie i o j  wielu lat współpracu­
jących z rządem sowieckim, wybrano 
i — jak dotychczas — „zlikwidowano * 
kilku. Według doniesień prasy fran ­
cuskiej i angielskiej losowi temu uleg-i 

komunista polski Sosnowski, n ie­
mieccy Muezenberg, Eberlein.

Czy aresztowani Niemcy, przedstawi­
ciele przedsiębiorstwa kosmetycznego, 
pastor luterańskj, zegarmistrz, buchał 
terzy i  szoferzy mogli mieć coś wspól­
nego z... Radkiem, Putną. lub innymi 
wysokimi urzędnikami sowieckiego 
aparatu. Czy kilku sportowców — p ił­
karzy i pływaków sowieckich, niedaw 
no przybyłych w zagranicznego tour­
nee równjeż należy zaliczyć

do niebezpiecznych spiskowców 
i uczestników planowanego zamachu 
„faszystowskiego"? Są te pytania, na 
które nikt nje po trafi odpowiedzieć—

Katowicka „Gazeta Robotnicza" 
donosi:

Ostatnio rozeszły się po Górnvm 
Śląsku pogłoski, że Rząd przygotowu 
je projekt skrócenia czasu pracy w 
górnictwie, według którego
górnicy mieliby pracować 5 dni w ty 

godniu z wToluą sobotą i niedzielą.
Przez wprowadzenie wolnej soboty 

byłyby kopalnie zmuszone przyjąć no 
wych robotników, by w ten sposób wy 
równać spadek produkcji. Dalej don->- 
szą, że wobec wykonania zamówień 
dla zagtanicy, odroczonych z powodu 
groźby stra jku  generalnego w górn i­
ctwie (kopainie wykonywały dotąd za 
mówienja terminowe dla kolei, wojska
i dla wewnętrznych konsumentów) ma 
ją kopalnie zapcAvnioną pracę aż do 
w j osny.

Dalej donoszą z kopalń, że ostatnio 
kopalnie
zlikwidowały prawie zupełnie zapasy 

na hałdach węglowych,
szczególnie zapasy gatunków przezna 
czonych dla przemysłu. Wskutek oży­
wienia mchu budowlanego zapotrze 
bowaniu na te gatunki węgla jest co 
raz większe-

FOSIEDZIENIE PAL-u w KATOWI­
CACH.

W dniach 28 i 29 bin. odbędzie się W 
Katowicach uroczysto posiedzenie Po!- 
skiej' Akademii Literatury z udziałem  
wszystkich członków Akademii dla ucz­
czenia setnej rocznicy urodzin poety ślą3 
kego ws. Norberta Bończyka.

Równocześnie odbędzie się w Katowi- 
each poświęoonie kamienia węgielnego 
pod smach Muzeum Śhiskioao,

najm niej prasa sowiecka, milcząca u- 
parcie od dłuższego czasu- Jedno jest 
wszakże pewne: przygotowuje się 

nowy. wielki proces pokazowy, 
a może nawet dwa, z których jeden wy 
mierzony jest przeciw resztkom we­
wnętrznej, party jnej opozycji; drugi 
— nieco podobny do procesu w 1934 r. 
angielskich „inżynierów - sabotaży 
stów" — przeciw Niemcom.

Pierwszy proces, będący próbą, lik­
widacji głębokich rozdźwięków, jakie 
wniosła do szeregów partii nieogra­
niczona, niemal samodzierżawna, wła­
dza Stalina, sięga do istoty przeobra­
żeń, którym  w ostatnich czasach podie 
ga życie wewnętrzne w Sowietach. 
Według określenia jednego z obserwa 
torów życia na Kremlu, 
w Sowietach nie ma już obecnie ani 

komunizmu, ani socjalizmu. 
Funkcjonuje potężny aparat, opiera­
jący się na armji, na party jnej admi­
nistracji i na głównym urzędz'e do 
spraw gospodarczych.

Dla nikogo nie jest tajemnicą, iż 
pomiędzy czerwonymi marszałkami 
Tuchaczewskim i Woroszyłowym 

toczy się  od dawna jawna walka 
o wpływy w armii.

Ostatnie wielkie zmiany na stano­
wiskach wyższych dowódców, a nawo’, 
całkowite przegrupowanie poszczegól­
nych oddziałów, ze ściągnięciem do 
Moskwy syberyjskich i kazańskich dy- 
wizyj, świadczyłyby o tym, iż. w armii 
również zaznaczają się jakieś fermen­
ty. W alka Molotowa z Kaganowjczem, 
nagła

dymisja potężnego Jagody,
właścj wego komisarza spraw wewnę­
trznych i szefa p°licji wszelkiego prze 
znaczenia — wszystko to jest znane i 
odpowiednio komentowane. Do p ier­
wszego procesu „Radka — Rajewskie 
go —- Putny" i t. d. przypięta będzie 
zapewne etykieta nie tyle „faszystow­
skiego spisku'*, ale raczej „niebłago- 
nadzieżności" wr stosunku do S tal’na 

i sympatyj dla Woroszyłowa, 
tego ślusarza, który rewolucyjnym tra

W  kołach przemysłowych przewj ■ 
dują, ż } poprawa w górnictwie odbiję 
się na stanie zatrudnienia dopiero w 
przyszłym roku, że zatem 
rek 1937 wykazałby znaczna poprawę 

w te j dziedzinie.
Dalej donoszą z tych kół, że wsku­

tek zaniechania inwestycyj w górni­
ctwie w ostatnich latach nastąpiła po 
trzeba uzupełnienia materiałów gór 
niczych, jak  szyn, maszyn i innych 
materiałów żelaznych. Zapotrzebowa­
nie tych części materiałów musi być 
pokryte Urzez zakłady hutnicze, co 
ożywj poniekąd także ruch w huta h.

Zaznaczamy, że wiadomości te p° 
cliodza : kół przemysłowców. Ile  jest 
prawdy w twierdzeniu o zaprowadze­
niu 5-dniowego czasu pracy w górni­
ctwie, nje wiemy.

Przytaczamy te wiadomości jedynit 
z obowiązku dzjennikąrskjegp.

W?saka cena pocałunku
Zasady dobrego wychowania to ­

warzyskiego nje pozwalają, a conaj- 
rnnjoj ograniczają wymianę pocałun­
ków w miejscach publicznych. Zasady 
te obowiązują powszechnie a na rzad ­
kie odchylenia patrzym y z zamknję- 
temi oczyma. Policja wiecznego m ia­
sta Rzymu otrzym ała jednakże instru 
keje odmeinne. Oto spotykając parę 
całujących się osób policjant rzyms'^ 
zmuszony jest interweniować i nało­
żyć mandat karny na szczęśliwych. 
Pocałunek nie jest wolny od podatKu 
i kosztuje 11 lirów i 10 centymów. R a­
chunek nie jest tak niski i prosty jak  
się wydaje. 10 lirów wynosi taksa k a r­
na, lirę przeznacza się na walkę z cho­
robami oraz 10 centymów wynosi opla

.Ja. steroidowa*

dyyjom proletarjackiej armii pozoamt 
najbardziej wierny. Będzie to proca*
„na strach wragam1, ale wewnętrz­
nym. Je s t ich w-docznie bardzo w'elu, 
skoro konstytucja, nadająca prawo 
powszechnego głosowania, „swobodę 
prasy" i inne dobrodziejstwa sowiec­
kim obywatelom, dotąd nie jest wpro­
wadzona w życie. Zresztą nikt o tym  
teraz nawet nie myśli. W  nastroju po- 
wszechnej niepewności, ciągłego pod­
sycania czujności, rozwiały się te 
mrzonki — ich miejsce zajęło nowe 
hasło:

Ojczyzna.
Co prawda nie mało ludzi zginęło 

pod murkiem za njo, a]e to było daw­
niej.
Dztś słowo ,Ojozyzna“ w Sowie teh 

nie jest już na indeksie.
Niezwykle ciekawe jest pod tym 

względem surowe zarządzenie wydane 
przed kilkoma zaledwie dniami przez 
„Komitet dla spraw Sztuki i L itera­
tury  przy Sownarkomie*1 — a więrs 
przez bardzo wysoki urząd , podlega­
jący bezpośrednio rozkazom Stalina* 

Otóż sztukę pewnego pisarza „operę- 
farsę", wystawioną w najlepszym * 
teatrów moskiewskich u Tirowa, 

kazano zdjąć z repertuaru. 
Dlaczego? Orzeczenie „komitetu", o* 
głoszone w Nr. Izwiestji z dnia 14 II, 
stopada, mówi o tym wyraźnie:
,.sztuka przedstawia sprzeczny z hi­
storią i obrażający oj>raz przyjęcia 
chrztu przez Rosję, co w rzeczywisto­
ści stanowiło dodatni etap w rozwoju 
narodu rosyjskiego, gdyż sprzyjaj* 
zbliżeniu słowiańskich narodów z na 

rodami o wyższej kulturze*.
Czyż było do pomyślenia coś po­

dobnego jeszcze do niedawna?
Przyjęcie chrztu i zbli/euie do k.,1. 

tu ry  zachodniej — w obronie tych' 
historycznie „dodatnich" momentów 
staje obecnie sam Sownarkom,

Drugi proces, którego zapow iedzą 
są aresztowania cudzoziemców, kup- 
cóav, speców handlowych i t. d. będzie 
czymś w rodzaju
przedstawienia również i dla zagra- 

nicy.
Chociaż dotyczyć będzie głównie Niem 
ców przeznaczone jest bardziej dia.., 
Anglii i dla Ameryki- Będzie chod^ln
0 zademonstrowanie tajnych xjci, łą­
czących niemieckie Gestapo z em igra 
cyjnymi kołami białogwardzistów, » 
tym i spiskowcami, którzy jak o ty ni 
wiele mówił akt oskarżenia w pirocc, 
sie_16 — *

mieli zamiar zamordować Stalina, 
W  tym  procesie główny akcent z<Dta- 
nje położony na patriotyczne uczuc'a, 
r a  pokazanie palcem najgroźniejsze­
go wroga zewnętrznego, na zbrodnicze 
knowania wrogów Rosji i t. d,

W Moskwie interweniował niemieo 
ki ambasador. Protest został prze a 
Ljtw inowa odrzucony, co jest równie* 
mało praktykow ane w zwyczajach’ 
dyplomatycznych.

Doko?a poselstw zagranicznych 
stoją całkiem jawnie ustawione pikje- 
ty pol'cyjne, zatrzymujące każdego, 
kto opuszcza ich mury. Dotyczy to 
również angielskiej ambasady, co j;,i 
wywołało interpelację w Izbie Gmin,

Dokoła Krem la zaczyna gromadzić 
się coraz więcej tajemnic i plot V.. 
Każdy Avvpadek jest natychm iast zwią 
zywany z jakim iś spiskami i zama­
chami. Tak było naprzykjad z kata­
strofą podczas wielkiej wojskowej ro* 
wji, w 19 rocznicę przewrotu, kjedy % 
jednego z samolotów urwał się m obr
1 runął na tłum w pobjjżu Czerwone­
go Placu.

Zginęło wtedy kilka osób.
Cała Moskwa mówiła o zamachu na 
trybunę rządową, jak przed łym opo­
wiadała sobie o przyczynach nagłego 
wysiedlenia operetkowej śpiewaczki 
K aroliny Jaeger, wiedenki, cieszącej 
się wielkim powodzeniem w wojsko* 
wych sferach, a zwłaszcza u pew negt 
kawalerzysty o bujnym wasie i naj­
wyższym tytule wojskowym.

Rok 1936 kończy się w Sowiet.wij
• • —  ..  «' i i  » . «

Pięciodniowy tydzień pracy
w górnictwie węglowym?
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Nieubłagany bieg wypadków
Stanowisko Portugalii najbbż 

s/ego sąsiada Hiszpanii, w stosunku 
i-'o wydarzeń hiszpańskich, jej zacho­
wanie s]<j podczas obrad londyńskiego 
komitetu nieinterwencji, zakończone 
całkowitym uznaniem tego stanowiska 
przez olbrzymią większość członków 
»omitetu, wreszcie ostatnio — 

zerwanie stosunków z Madrytem 
wszystko to ściągnęło na Lizbonę 
istną burzę z czerwonego Okmpu.

Mów'1 o tym podczas manifestacji 
prezydenta. Salazara. Jest on do­
brym mówca Ma troche wygląd ascety 
u- swą ezczupla, ściaglń, smagłą twa­
rzą i wyrazistymi gestami. Manifest?, 
ja odbywała się nocą. Przed prezy­

dentom czerniała olbrzymia masa ludz­
ka. rozświetlona tu i owdzie światjem 
reflektorów. Może było tych ludzi pięć 
dziesiąt tysięcy, może sześćdziesiąt, ba 
lazara witano owacyjnie, po każdym 
wema] jego zdaniu wybuchał1 groni 
okrzyków i oklasków.

Salazar, dyktator Portugalii, 
(•/łowiek ciekawy, je-ct tak popularny

ftieukońc2one rokowania
O WYJAZD DO BELGII.

Przykrego zawodu doznała grupa, 
H iadająca sig z około 100 robotników  bez 
robotnych, która przybyła  do Poznania  
zo. w szystk ich  okolic W ielkopolski — pic 
szo, roweram i lub koleją, w przekonaniu  
ze bqda m ogli w yjech ać na in b o iy  dc 
Ikdgii. O statnio bowiem  rozeszła się  w:‘a 
domość, że do B e lg ii m oże w yje-b ać z 
P olsk i o tok i 4000 robotników do kopalń.

Podłożem  tej pogłoski była w iado­
m ość, zc konsul E . P . w B rukseli p i owa­
dzi rokowania z rządem b elg ijsk im  w 
spraw ie sprow adzenia do B e lg ii polskich  
rob otn iwów. D otychczas jednak rokowa 
m a te nic zosta ły  zakończone.

Walka dwóch bloków
wśród swego narodu, jak Mussolini u 
Włochów, a Hitler — w Niemczech 
Widać to w Portugapi na każdym 
kroku.

Nocy owej mów-ł Salazar swym 
rodakom rzeczy nie banalne i, trzeba 
to przyznać, bardzo śmiałe, jeśli zw-i- 
żymy, że wyszły ona z ust premiera i 
i to w dodatku w takiej chwili- Tło 
uraczył obszernie przyczyny zerwania 
ftosunków z Madrytem oraz stanowi­
sko Portugalii wobec prac komitetu 
nieinterwencji.

Zapytano nazajutrz jednego z pop 
tyków'portugalskich, czy Portugal;?, 
zdaje sobie sprawę z konsekwencji tak 
krańcowego stanowiska, ezy n’e wj 
dzi, że

wpływy hitleryzmu i faszyzmu 
włoskiego

rosną w kraju z nieprawdopodobna 
szybkością...

Odpowiedź była następująca:
„Dziś nje ma czasu na łiłozowanjf 

ani na teoretyczne rozważania. Na 
świecie rozpętała sic

walka dwóch bloków 
— faszystowskiego i czerwonego. Dę 
wa]ki tej wciągnięci bcdą; wcześniej 
czy później, wszyscy, pośrednio lub 
b e z p o ś re d n io .  Każdy bodzie musiał 
/deklarować się po tej lub tamtej stm 
nie. Taki jest nieubłagany bieg wy 
padków1-

Starcwisko Portugalii jest medwu 
znaczne

Prem ie za roboty polne
w Rosji Sowieckiej

Tegoroczne prace jesienne p°iu 
w Rosji Sowieckiej, a zwłaszcza orka, 
prowadzone sa bardzo wojno, tak, że 
ze wszystkich stron zaczęły napływać 
do ludowego komisariatu rolnictwa ?.- 
larmy o złym ich stanie. Ludowy ko­
misariat rolnictwa, chcąc za w s z e lk ą  
cene zwiększyć wydatnie tempo pro wa 
dzonyeh prac we wszystkich rodza­
jach gospodarstw rolnych, wydał za ­
rządzenie, na mocy którego osoby, któ 
re wyróżnia się pilnością, szybkę.-. Ją
i większymi rezultatami w robotach je 
siennych w roku bieżącym otrzymają 
specjalne wyróżnienie w postać; 
premij- *

Ponieważ wyróżnianie słowne oraz 
d ru k ie m , czy też ilustracją, filmem j 
t. p. nie ma już takiej mocy a t r a k c y j  
nej, jak to poprzednio miało miejsce 
Jako nagrody zostają wyznaczone ra ­
dioodbiorniki, rowery, maszyny do szy 
da, aparaty fotograficzne, opłaćmy

pobyt w miejscach kuracyjnych tp. 
W ten sfpsób sądzi ludowy komisariat 
rolnictwa zapełnić lukę, powstałą ■ zy 
to przez zaniedbanie, czy też zniechę­
cenie, wreszcie może wręcz przez stibo 
taż kołchoźników, s°wchoożn:ków i 
nielicznych już „kułaków'*, siedzących 
na swoich gospodarstwach.

Zakład zegarmistrzowski
W. NIEPONIA

zes ła ł  przeniesiony z ui. Czyste) 
nr. 7 na ui. WARSZAWSKĄ nr. 1 
w  Sosnowcu (vis a vis sklepu 
z obuwiem „Sokół" w podwórzu 

na lewo). Telefon S3 0 08.
D rugie wejście od hotelu „Victoria1* 

w podwórzu ua prawo.

‘rjptariasmwf1

Str. 3

Sprawy polskie
P od łu g  nowego praw a karnego, oglo  

,/on ego  w D zienniku U staw  nr. 64 z dn. 5j 
listopada 1936 r. posiadacze n iestem plo- 
w anych zapalniczek p od legają  karze 
grzyw ny (art. 99) od 5 do 10 krotnej oplu 
ty m onopolowej od tycii zapalriczek

H andlujący  zaś kam ykam i do zapalni 
czek w opakow aniach n ie zaopatrzonych  
w przepisane opaski, podlegają karza 
grzyw ny (art. 100) od 20 do 3900 zł.

«■ o e
U b ig ły  m iesiąc październik w ykazał 

dalszy wzrost produkcji hut żelaznych  
W ytwórczość w porównaniu z wrześniom  
w zrosła w dziale w ielkich  pieców o 6 4 
pr., w stalow niach  o 2.2 pr. i  w rurkow  
c iach  o 40,6 pr., a zm niejszyła się  na to 
m iast w w alcow niach o 2.4 pr.

Liczba robotników, zatrudnionych w h i­
tach żelaznych, sta le w zrasta. W  końcu 
października rb zaludnionych by i o w poi 
skich hutach żelaznych ogółem  36,315 ru 
l e t n i k ó w ,  czyli o ~3 osoby w ięcej, n iż w 
końcu w rześnia rb., a o 2826 osób w ięcej, 
r iż  w końcu października roku u b ieg łe­
go.

•  •  o
W  śrouę, dnia 18 bm., P an  P rezyd nei 

R zeczypospolitej i M arszalek P olsk i Ed 
ward Ś m ig ły  - Rydz, w yjechali do Runo  
wa w W itikiopolsce, gdzie wczoraj odbyło  
s ię  polow anie. P rzy  tej okazji n ależy  
przypom nieć, iż  m ajątek  Runowo jest 
w łasnością Skarbu P aństw a. W  m ajątku  
tym  przed k ilkom a tygodniam i ba-vil już 
P an  Prozy dent R. P., gazie p rzybył rów  
nież na krótki pobyt N aczelny Wodz, Ed. 
w aid  S m ig ly -E yd z oraz szereg wyższych  
wojskow ych.

*  *  *

Jak się dowiadujem y, z portu P iecki*  
go w Pii-jufeie w yruszył dnia S bm. d i 
Gdyni statek m otorow y „W udngland*, k łć 
rv w iezie w iekazy ładunek wina greckie  
g r  do Polsk i Jest to p ierw szy bezpośred 
ni tans port, który id zie drogą m orską, 
podczas gdy poprzednie transporty  w in  
greckich przychodziły  do Polsk i rrzew aż. 
nie drogą lądową.

Oświadczenie gen. Sławoja-Składkowskiego
a  kierunek polityki soc ja lne j  rządu

Oświadczenie premiera gen. 
Sławoj • fekiadkowskiego, złozoue 
gorniKom w sprawie skrócenia cza­
su pracy wywołało szerokie oti- 
uzwięKi, które iue ucichły także po 
ouwoiauiu zapowiedz anego na i.o 
listopaua strajku w górnictwie. 
Uswiaaczenie to bowiem w szeregu 
siormuiowan znacznie wykroezyi i 
poza zakres aktualnego tematu. Do 
zwalało też na wysnuwanie wilio 
kow daleko idących, jeśli idzie c 
kierunek polityki socjalnej rządu.

Wiadomą zaś jest rzeczą, że pro 
uner gen. Sławoj Snlaokowski nic. 
należy do ludzi, lubujących się w 
pięknie brzmiącym słowie i że n i­
gdy me ucieka się do m askowanui 
barwą słowa pustki treści. Słowo 
obecnego szefa rządu znaczy czyn. 
znaczy zobowiązanie, jego wiarę i 
wolę.

D latego gdy mówi, że „pragnie, 
by udział elem entu robotniczego w 
dalszej robocie konstruktyw nej w 
Polsce niepodległej był jak  n a jb a r­
dziej pozytywny** — to w yraża nie 
pobożne życzenie, lecz p lan dzial i 
nia, by ten udział umożliwić.

Umożliwić go zaś można. Istn ie 
ją do tego realne w arunki, w chw i­
li, gdy in icjatyw a rządu zmierza do 
rekonstrukcji gospodarczej k ra ju  i 
podniesienia kulturalnego i mato 
rialnego dobrobytu sz-.rokich m ai 
ludności.

Nie jest to przecież tajem nicą, 
że s tru k tu ra  gospodarcza Polski 
jest dziedzictwem pracy, tendencji, 
in teresu  państw  zaborczych, a nie 
N arodu Polskiego jego wielkości 
i przyszłości. Przez 18 la t samodzicl 
nego by tu  niewiele m ogliśm y doko 
nać dla zm iany tej s tru k tu ry  tak  
jak  tego w łaśnie interes naszego 
N arodu, naszego rozwoju, nasz°.j 
siły wymaga- Zdołaliśmy zaledwie 
jako tako zaleczyć niektóre ra:.y 
wojny, usunąć najbardziej rażące 
przeszkody, o ile doraźnie dawały 
się zbytnio we znaki.

S tru k tu ra  gospodarcza musi 
pewnić całkowite zaspokojenie po 
trzeb spożycia. Zarówno wytwór 
czość, jak  i w ym ianę uznaje się P° 
wszechnie za pierwszorzędną funk­
cję społeczną. Uznanie i urzeczy­
w istnienie tych dwóch zasad o tw o ­
ru też szeroko b ram y dla udziału 
elem entu p racy  w robocie konsfruk 
t.ywnej w Polsce niepodległej.

N ik t nie będzie usiłow ał tw ier­
dzić. że rzesze robotnicze o udziai 
ten się nie upom inały. Co więcej 
n ik t nie spróbuje dowodzić, by te 
rzes/e konstruktyw nego udziału
nie b rały . Zwłaszcza w dobie walk; 
i budow ania państwowości. W yka 
zały nie tylko zdolności po temu, 
ale i użyteczność i entuzjazm  tw ór­
czy. Państw o korzystało z tego en­

tuzjazm u, przyjm ow ało ofiarny  
trud , gotowość do wysiłków.

B yły to jednak dnie zachwytu, 
były  dnie wielkich trudności i wiel­
kich w ym agań. Po nich przyszedł 
dzień powszedni. Dzień powszedni, 
w k tórym  już entuzjazm  nie rozpa 
lał do poświęceń, a w ym agania 
chwili nie niosły z sobą burz i gro 
zy wstrząsów. Dzień powszedni, w 
k tórym  rzesza robotnicza wracani 
do swych zwykłych zajęć i m ałyc i 
kłopotów własnych. Coraz rzadziej 
urozm aicał im życie ciężki kłopot o 
Państw o, o historię, coraz rzad 
fczym udziałem  ich by ła  świado 
mość, że stanow ią konieczny, waż­
ny i godny uw agi fila r Rzdczypo 
s polite j.

Chodzi więc o to, by to, co sio 
dobywa w dnie en tuzjazm u. w chwi 
h- zachwytu i wielkich potrzeb, 
przekute zostało i na dzień powszeJ 
ni. Iżby waga. i użyteczność mas 
robotniczvck dla Polski, dla b' 
storii by ła widoczna, uznana i przv 
jęta za obowiązującą. A zatem, by 
,v ustro ju  Państw a, w w ykreślaniu 
losów tej dziedziny, z k tó rą  na - 
ściślej są związane, polityki gospo­
darczo-społecznej m iały  swói głos 
" praw o współdecydowania. W  ta ­
kich sam ych insty tucjach  i co na 
m niej, z takim i sam ym i praw am i 
jak  m ają inne w arstw y społeczno

Gdy bowiem „zadaniem  rząd:!
-(st sliarm onizowanie interesów 
przem ysłu i św iata robotniczego w 
Polsce* —  to wydaje się n ieodpartą  
koniecznością, byT proces tego shar 
m onizowania dokonywać się mógł 
w ew nątrz każdej g ru p y  na  g ru n c h  
podnoszenia w łasnycli w artości su- 
m opoznania i obiektywnej, o do 
możności, oceny wszystkich z..a- 
wisk, składających się na proces 
wytwórczości. Musi się ten proces 
harm onizow ania dokonać po oby­
dwu stronach: przem ysłu i świata 
robotniczego. By zaś mógł być m r 
praw dę procesem harm onizow ania, 
musi w yrastać z wzajemnego sza 
cunku i gruntow nej znajomości 
wzajem nych ról. Stać się to może 
tylko poprzez powołanie do życia 
takiego sam orządu robotniczego, 
jakim  dysponuje św iat przem ysłu.

Ta ostatn ia zapowiedź szefa rz.ą 
du naw iązuje dobitnie do postano- 
wień konstytucji, z czego nie tru d ­
no w yciągnąć wniosek, że rząd gen. 
Sławoj-Składkowskiego konsty tu ­
cję tę pragnie  zdecydowanie reali­
zować, przeniknąć nią cale życ. \  
oprzeć na niej życie społeczne, d o ­
bywać z niej jednakowe nakazy  di.-; /
wszystkich.

I  dlatego oświadczenie prem iera 
Sławoj-Składkowskiego długo nie 
urzestanie być aktualne.



Sobota „Dniem Społecznym
Kopalnie pracują dla bezrobotnych

i i

Pomiędzy Przedstawicielam i Urn i 
Polskiego Przemyślu Górnic;o - Buł- 
niczego i Związku Pracodawców Gór­
nośląskiego Przemysłu Górirczo-Fut- 
niczego, a Przedstawicielami Z wiąz 
k-ów robotniczych w spraw ie przepra­
cowania przez robotników jednej 
dniówki darmo na rzecz pomocy dla 
bezrobotnych zawarto porozumienie, 
które ujęte zostało w następu,ace 
punkty:

1 W dniu 21 listopada 1336 r (ro­
bota), wspólnym dla wszystkjch ko­
palń przepracują jedną dniówką bez­
płatnie-

2. Caja ilość węgla, jaka w tym 
•Iniu zostanie wydobyta, po potrące­
niu 7 Proc. technicznego zużyi Ju wę­
gla na własne potrzeby kopa]ń i po 
przeliczeniu wydobytego w tym dniu 
rniaiu w stosunku 2 tony miału za ! 
b»nę wegła opałowego, oddana zosta­
nie jako dar przemysłu węglowego i 
/obotników do dyspozycji Ogólnop i!- 
“kiego Konijtetu Pomocy ZiawweJ 
bezrobotnym.

3. W  pomienionym powyżej di<• *i 
21 pstopada 1936 r. praca na koral 
tiiaeh ma się odbywać normalnie t. za.
7. zachowaniem zwykłej liczby zmian 
i normalnego rozdziału załogi

4. W dniu tym  mogą wziąć u>h'ul 
w pracy jedynie ci robotnicy, którzy
pozostają w stosunku praey. Robotni 
cy, pozostający na zwolnieniu turnuoo 
wym, w tym dniu pracy podjąć me 
mogą.

5. Zarobek za prace wykonaną pod. 
czas tej dniowkj ule będzie obliczony 
ani przeprowadzany przez księgi za- 
•obków.

Jedynie sporządzona zostanie dl a 
celów kontroli im ienna lista wszy. 
Mkich robotników danej kopalni, k tó ­
rzy w tym dniu oddali swą pra/ę  ra  
rzecz bezrobotnych.

6- Gdyby w związku z tą akcją na 
którejkolwiek z kopalń, która w okre 
Be do kohea rb. pracowałaby bez ś.wję 
tówek, zaszła potrzeba odrobienia jed 
kej dniówki w niedzielę lub w d.^eu 
świąteczny, to za. ton dzień wypjaco 

y będzie normalny zarobek dzienny 
uh akordqwy bez dodatku za pracę w 

hmdzielę lub w dzień świąteczne.
7. Kierownictwo kopalni ustali pro 

jokularnie przy współudziale przedsta 
ivjcjeli rad załogowych .’na Śląsku) 
względnie przy współudziale delega­
tów załóg w Zaglcbiu D ąb’, ugob-ą

Z estrady „harcerskiej”
KONCERT W SALI STASZICA.

Goście, zgromadzeni na wieczornicy, 
urządzonej przez zarząd koła harcerzy z 
Pzasów walk o Niepodległość, mieli milą 
niespodziankę w postaci występów dwoj­
ga śpiewaków ze szkoły muzycznej im. 
£i. Moniuszki, prowadzonej przez p. E. 
Horbaczewską.

Pani por. Halina Romc-yko - Chmiele,v 
*ka (od paru miesięcy przebywająca w 
Sosnowcu) wykazała doskonalą techniką 
śpiewacką, szczególniej . w górnych reje­
strach i dużą kuiturą artystyczną, a stąd 
umiejętność odczucia treści muzycznej od 
opiewanych utworów i szczególnie dodat­
nie wrażenie wywołała dana na ,.bis“ aiia 
z opery „Sprzedana narzeczona*1 Smetany. 
Vj panu Pawle Wożniczko poznaliśmy oa 
lyiona o dużym materiale głosowym, kió 
rym umiejętnie umie operować, harmonij 
kie łączy sie w nim głęboki ton z inieką 
niomal liryczną barwą. Akompaniowała 
;■ Horbaczewska.

Źyczyćby tylko należało śpiewaczce o 
takich warunkach głosowych i scenicz­
nych jak najczętszego ukazywania sic na 
w.tradzie p. Wożniczko — równ:eż: aby 
mógł też gdzieś dalej od rodzinnego śro- 
łowiska mówić, że jest „chłopakiem z 
Eagłębia'*; szkole zaś najlepszych wyni- 
iów w pracy.

Ktoś z sali.
Bo powyższej recenzji jednego z obec­

nych (zamiejscowych) Zarząd Koła Harce 
rzy z czasów walk o Niepodległość w C3o- 
t-nowcu w imieniu gości i swoim dołącza 
mrdeczne podziękowanie artystom za ła ­
skawe uświetnienie wieczornicy.

ilość wydobytego w tym dn.u węgla 
oraz tę Rość węgla, którą prz-. nys! wę 
głowy, /godn:e z punktem 2 niniejsze 
go porozumienia, zobowiązał się oddać 
óo dyspozycji Ogólnopolskiego Is ani 
tetu Pomocy Zimowej Bezrobotnym

8. Przemysł i związki zawodowe
stwierdzają że z wydobytej w tym
ttniu całej ilości węgla pewna jego 
cześć przeznaczona być winna w p;cr- 
wszyni rzedzie na zaopatrzenie w wę­
giel bezrobotnej ludności okręgów wę 
glowyeh.

9. Przem ysł i  zw iązki zawodowe 
stw ierdzają, że przez ten da.- zała tw ić  
na  zostaje sp raw a wszelkich opłat r o 
botn;ków .i przem ysłu n a  rzecz potno 
cy dla bezrobotnych, uchwalonych <>-

Na terenie Zagłębia. Dąbrowskiego 
je st dosyć dużo bezrobotnego nńl°de 
go nauczycielstwa po maturze sen.ina 
riów — zawierciańskiego, tiąbrow^kjo- 
go, sosnowieckiego, śląskich i innych

D yrekcja Seminarium w Sosnowcu 
w' porozumieniu z Komitetem Orgum 
zacyjnym Bezrobotnego Nauczyciel 
stw a zwraca się z prośbą, aby 
bez wyjątku wszyscy nauczyciele bez 
jobotni przybyli na zebranie w nie­
dzielę dnia 2® listopada 11136 r. do 
gmachu seminarium w Sosnowcu, ul. 
Wawel nr. 1, na godzinę 16-tą.

Zbjórka bezrobotnego nauczycie] • 
stw a o g. 9 na mszy świętej szkolnej w 
Starym-Sielcu. następnie p o  mszy prze

W grudniu ub. roku powstał w Sosnow 
cu oddzłsl strzelecki przy fabryce lin i 
drutu dawu. A. Deichsel, który psd kio- 
rowmcitwem b. starcmy J. Puchalskiego w 
krótkim czasie skupił

licMe szeregi młodzieży męskiej, 
żeńskiej, orląt i starsze społeczeństwo. 
Równocześnie pracownicy powyższej fa 
bryki zorganizowali Kolo Przyjaciół pod 
przewodnictwem naczelnego dyrektora 
Henryka Wasserboregra i inż. Żuikow- 
śkiogO.

W piewszym roku pracy władze od­
działu wspólnie z Kołem Przyjaciół dąży 
ly do ugruntowania silnych podotaw od­
działu pod względem obsady personalnej, 
slałych środków materialnych i stworze­
nia warunków w pracach wyszkolcniowo- 
wychowawczych. Przy udziale wypróbo. 
wanych działaczy społecznych, przeszko 
lonych sił instruktoskich i pomocy ko- 
mondaróa kompanii J. Krzystowczyka 
powstał bogaty dorobek w jo-, te ci zdro­
wego elementu młodzieżowego, wyposażo 
nej świetlicy,
wykończonego boiska sportowego, mun­

durów i sprzętów .

Oddział -wytrwał roczny okres próby wy 
magany do kwalifikacji ula rzeczywi­
stych Oddziałów strzeleckich.

To też w ub. niedzielę odbyło się uro­
czyste wręczenie proporczyka, przyrzecze 
nie strzeleckie i zestawienie rocznej dzia 
lalności zarządu, komcady, koła przyja­
ciół i członków. Na boisku ustawiły się 
oddziały strzelców i orląt, wspólnie z są­
siednim oddziajem huty „Staszic**. Kape 
lan Związku Strzeleckiego los. kanonik 
Fr. Raczyński w otoczeniu przedstawicie 
li władz wojskowych, powiatowych ZS., 
miejscowych oddziałów strzeleckich i 
zgromadzonych sympatyków

poświęcił proporczyk strzelecki,
wręczając go miejskiemu kom u,dantowi 
PW. i WF. kpt. Bulce, który w kolejnoś­

ci przekazał komendantowi powiatu Z. 
Kowarze, komendantowi kompanii J. 
Krzysztowezykowi i wreszcie chorążemu 
orląt.

Po złożeniu przyrzeczenia praca człon­
ków, komendant powiatu Z. Nowara obra 
zowo nakreślił orlętom, strzelcom i strzel 
czyniom, właściwy kierunek dążenia co­
dziennej pracy strzeleckiej, ku rozbudo­
wie organizacji i państwa.

sta tujo przez Ogólnopolski Komitet 
Zimowej Pomocy dla Bezrobotnych. 
KatowKe, dnia 16 listopada 1936 r. 

f—) Stadnikiewicz (—) Stańczyk
(—) Przedpełski (—) Fesse-
(—) Bajer (—) Kot
(—) Chmielewski (—) Król

» #

Dzień jutrzejszy nazwany jest 
, Dniem Społecznym". Zwptzki zawo­
dowe przeprowadziły już odpowiednie 
uchwały na niektórych kopaniach.

Jak  nas inform ują, kopalnie zagly 
b'Owskie będą w dnju jutrz-jszym  

ustrojone zielenin j flagami.
Słusznie, bo jutrzejszy „Dzień Spo 

łeczny" jest świętem solidarności i mj 
ł°ści b]jźniego, który e’erpi nędzę.

marsz na obrady do Seminarium.
Jako jedyne Seminarium na t>m 

terenie pragniem y się zaopiekować 
wszystkimi młodymi kohżankami 

i kolegami, 
rozpocząć akcję dalszego kształcenia 
się, podziału na roczniki według star 
szeństwa, by rocznikami starać sje o 
posadę, wreszcie podtrzymać czytelni 
ciw° i życie towarzyskie.

Utworzymy stałe biuro mformaeyj 
ne, by pokierować bezrob >lnym n au ­
czycielstwem.

Każdy z nauczycieli przyniesie ze 
sobą w łasnoręcznie napisany  życiorys.

Dyrektor Seminar]um 
•  (Mazur Władysław)

Defilada oddziałów przed władzami, 
zakończyła podniosłą uroczystość wręczę 
nia proporczyka i przyrzeczenia strzelec 
kiego.

Następnie w świtlicy oddziału pod prze 
wodnict wem zastępcy kierownika W. 
bzenka ustępujący zarząd złożył 
sprawozdanie z całorocznych wysiłków 

i osiągniętych wyników. Sprawozdania: 
prezesa J. Puchalskiego, komendanta W. 
Zachariasza i komendantki J. BieLjc- 
ki oj, kola przyjaciół J. Źurkowskiego i 
komisji rewizyjnej, wykazały cyfrowo 
stan wyszkoleniowy, majątek i zamierzę 
nia na przyszły okres sprawozdawczy.

Po krótkiej dyskusji nad organizacją 
wycieczek, zaopatrzeniem Oddziału w nar 
!j. zebrani w uznaniu owocnej działal­
ności wybrali jednogłośnie w tym samym 

skaldzie zarząd oddziału: J. Puchalski — 
piezes, J. Kalinowski — wiceprezes, A 

Paczyński, S. Kogut, W. Zacbarjasz, A. 
Ziółkowski, komendant W. Lenki o w i ko 

mendantka J. Bielecka. Z kolei wybrano 
komisję rewizyjną i dlcgalów na powiało 
wy zjazd Z, S.

Zamierzenia oddziału obejmują dalszą 
rekrutację członków pw, i przeszkolenie 
ich rozszerzenie dziełu kulturalno o- 
światowego,

zakupienie mundurów 1 sprzętu, 
wykonanie rękawie dla wojska i szereg 

spraw organizacyjnych, regulujący ch pla 
nową i systematyczną działalność od­
działu.

Wieczorem, sekcja imprezwa urządziła 
urozmaiconą wieczornicę strzelecką, któ­
ra zgromadziła członków i sympatyków 
z rodzinami ich.

Kara za wieprza
UBITEGO POTAJEMNIE.

W.czraj władze bezpieczeństwa zabrały- 
Tomaszowi Karbowniczkowi, właścicielo­
wi sklepu rzeźniczego w Modrzejowie (Iły 
nck) około 190 kg. mięsa wieprzowego, po 
chodzącego z potajemnego uboju.

Jak wykazały badania lekarskie mięso 
było z wągrowatej świni zakupionej na 
targowicy w Mysłowicach.

Karbowniczaka czeka surowa kara w 
pierwszym rzędzie za potajemny ubój, a 
powtóre za zamiar sprzedaży mięsa zaka 
zanego. Mięso węgrowate jest, jak wiado­
mo, zabójcze dla organizmu. ‘f

DRZAZGI.

Człowiek człow ekowt
Zbiórka uliczna w Sosnowcu  tw*

pomoc bezrobotnym dala 600 zl. z  s- 
gonkiem , a w Olkuszu na ten sam  cel 
i także ze zbiórki ulicznej wpłynęło  
1041 zl. O lkusz jes t m niej więcej dziś- 
sięć razy m niejszy  od Sosnowca. Cala 
więc ta porównawcza historia u kh d a  
się we wcale ponury obraz stopnia u- 
spolecznienia Sosnowca, nazywanego  
także stolicą Zagłębia.

Podczas następnej zbiórki kwesta- 
izam i będą w szystkie znane osobisto­
ści w mieście. Proponowano nawet, 
by w dzielnicach robotniczych kw esto­
wali sekretarze zw iązków zawodowych  

W ysokość sum y zebranej przez nich  
mogłaby też być nieznaną dotychczas 
miarą w pływ ów  danego zw iązku. Spró  
bować nie zaicadzi.

*  # •

MóuAą, że robotnicy na jed n e j i  
kopalń zagłębiowskich odmówili bez­
płatnego przepracowania dniów ki na 
pomoc zim ową dla bezrobotnych. — 
B rzm i to zupełnie niewiarygodnie, a  
jeżeli nawet jes t w tym  część p iaw dy, 
to nie można wątpić, że w  decydują- 
C"j chwili W szystko zm ien i się na lep  
sze i zgodnie z  hasłem solidarności ro ­
botniczej.

„ Poprostu trudno sobie wyobrazić, 
zeby mogło być inaczej.

U szakże na innych kopalniach, 
gazie robotnicy ju ż  przepracowali be» 
płatną dniówkę, okazało się, że pod- 
czas n iej wykopali oni o wicie więcej 
węgla niż w tedy, k iedy im za to płacą.

M ów ili starożytn i, że człowiek czlo 
wiekowi wilkiem jest. - W ierzym y że 
dzień ju trze jszy  „Dzień społeczna** 
przekona nas, że czlouiek cztowielcoui 
może też być praw dziw ym  bratem.

 flfliw------

Dziś przy głośniku
KONCERT HLSTOK1CZNY 

Jednym z zadań Polskiego Radia, go<l 
aym największego uznania jest wydoby­
t e  na światło dzienno muzyki Jawnych 
polskich kompozytorów. Tendencje (o 
reprezentują m. m. koncerty historyczne. 
19 audycję z tego cyklu nadaje dziś o 
godz. 21.40 Rozgłośnia Krakowska. \V| 
programie zwraca na siebie uwagę utwór 
s-.czegóimc ciekawy, kompozytora Pol 
‘kiego ks. Antoniego Radziwiłła. Jest to 
muzyka do „Fausta** Goethego, pierwsza 
; roba skomponowania muzyki do poerna- 
tu goechowskiego, wykorzystanego póż-
u.ej w dziedzinie symfonicznej czy opero 
wi j. T,Vyfconawcami koncertu będą: tenor 
Zbysław Woźniak, sopranistka — Iu  Bień 
Lowaka, bas — Mazanek, chóry mieszano 
i zospół orkiestrowy pod dyr. Mieczysław'* 
Brobnera. Koncert poprzedzi prelekcja 
Z. Jachimeekicgo.

W STAREJ SEUWANTCE.
Siara serwantka z porcelanowymi fl, 

gatkam i markiz, pasterek i pudrowanych 
kawalerów' w perukach pamięta dawne, 
dobre czasy Lata płyną — z pokoju w 
którym stoi serwantka znikają złocono 
„przpyehy4*, lecz figurki z serwskiej por 
tolany marzą jeszcze ukryte gdzieś na 
V'*ikach serwantki. Przychodzi jednak cza 
eem oliwiła, kiedy wędrują do handlarzy, 
by uratować swych dawnych właścicieli 
ou głodu i ehłodui. Oto kanwa, na której 
osnute zostały miagwki muzyczne dziś 
godz. 2f),l5 — trzecia z rzędu audycja w 
cyklu eksperymentalnej muzyki nowoezeg 
iicj. Audycję opracowała Celina NahhU. 
Ilustracja myzyezna Zofii Szafranowej.

METODA PANA PREZESA.
Od wzniosłości do śmieszności — tył 

ko krok. Oto źródło komizmu kapital­
nego skeczu Iadeusza Markowskiego i 
K- Plucińskiego, który nada Rozgłośnia 
Poznańska dziś o godz. 22.30. Skecz nor i 
•ytuł „Metoda Pana Prezesa" -Iizecz dzif 
je się w Beocji, a tematem skeczu są hu 
morystyczne niespodzianki, jakio trafiają 
s;ą czasem przy niewłaściwym zrozumie 
uiu rozkazu, przechodzącego z ust do ust.

POM OC BEZR O B O T N Y M  TO 
N IE  JA Ł M U Ż N A — TO T W Ó J  
 O B O W I Ą Z E K .---------

Do bezrobotnego nauczycielstwa
z powiatu będzińskiego i zawierciańskiego!

Z życia Związku Strzeleckiego
Uroczystość  w oddzia le  przy fabryce  Deichsla
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Co zdrows e, pożyteczniejsze i tańsze 
X. 30 1 kieliszek w ódki albo

groszy 5 szklanek w yborow ego m leka ze Spółdzielni Ziemiańskie]
dla zbytu mleka.

S O S N O W I E C  DĄBROWA GÓRNICZA
ul. S ienk iew cza  1. te l. 619  45 ul. 3-go Ma a 18, te l. 6 83 35

Przedstawiciele 38 organizacyj kupieckich
wzięli udział w zjeździe sosnowieckim

Ja k  już wczoraj donieśliśmy, w 
ub. środę odbył się zjazd pizedstaw j- 
rjeli kupjectw a w ojew ódr.w a kjele- 
rAiegó, zainicjow any i zorganizowany 
przez Izbę Przemysłowo-Hiind] ową w 
fcosnowcu.

W  7 jeźdz‘e tym  wzięlj czynny 
odział

przedstawiciele 38.iu o-ganizaeyj 
kupieckich

w ogólnej ilości 65 osób, oraz zaproszę 
pj przedstaw iciele władz skarbowych 
l samorządu tery torialnego  °raz przed 
'taw iciele  centralnych organizacyj kp
yjeckic-h

O tw ierając Zjazd, wiceprezes Izby 
i ). Gruszczyński pow itał p rzedstaw i­
cieli władz i gości, a następnie, oma 
wiając c-el Z jazdu — w skazał na po- 
l-zebc naw iązania bliższego kontaktu 
. z ez  poszczególne organizacje kao> - 
rłcio z Izbą Przem ysłowo H andlową, 

podniesienia tym  sam ym  znaczenia 
fych organizacyj.

Z k.tlei złożyli Zjazdowi życzenia 
r. G arljński — im ien'em  G it.w arzysz1 
vi i a K upców  Polskich w  W arszawie, 
niż. Sziolcm an — imieniem  C entrali 
Związku Kupców w W arszaw ie oraz 
.. G ucensztajn — im ieniem  Centrali 
Detalicznych i Drobnych Kupców w 
W arszaw ie, po czym wiceprezes Gru 
.♦zczyńskj wygłosił re fe ra t o celach i 
zadaniach organizacyj kupieckich

Po nim radca praw ny izby B raun, 
wychodząc z zapzenia, że kw estią po 
trzeby is tn ien ia  organizacyj kume- 
>?kich i ożywienia ich działalności nie 
podlega dyskusji, wskazał szereg pra- 
V tycznich zaleceń co do metod prac 

ganizacyjnych w zrzeszeniach ku 
l jeckici.

Omówiwszy m etody por wadzenia 
rebrań kupieckich, refe ren t zaleci} od- 
bywanie w zrzeszeniach — oprór-z do 
rocznych zebrań plenarnych —  rów- 
rież stałych miesięcznych zebrań "gól 
L.joh członków, na których omawiane 
byłyby: 1) spraw y ogólnego znaczenia 
A la handlu, 2) usta lan ie  oppiii i odpo­
wiedzi na bieżące zapy tan ia , o trzy ­
mywane przez zrzeszenie z Izby p rze  
cusłow o  . Handlowej i centralnych or 
jganiacj j kupieckich, 3) omawianie eje 
żących zagadnień w dziedzin,ie p o d a t­
kowej i łp„ 4) omawianie spraw  lokał- 
ęych, Interesujących kupiec!wo (zag-i 
dnienia kom unalne różnych akc-ji sp.o 
tecznych itd.,) przy czym reteren t pud 
Ire ś lil  konieczność zaznaczania 
aktyw nego udziału kup}ectwa w żywi u 

ogójno-spoleczny tu 
uanego ośrodka przez b ra tće  przez ku 
piecfwo czynnego udziału we wszy­
stkich ważniejszych p°czynanhich
criejscowego społeczeństwa i przez in 
ieresowanie s:ę spraw am i danego o- 
ftodka.

Przedstaw iciel Centralnego Zwjąz 
i'u Kupców w W arszaw ie, 'nż. Szto’c 
man, w swym  referacie  podkreśli! z m  
czenje życia organizacyjnego, wskazu 
yąc, iż zagadnienie zrzeszeń Łi’Pia-
ckich uje może być już traktow ane ja  
ko wąst a p latfo rm a udzielania porad

z a k ro ję  podatkowym i obrony indy

Między szewcami
KRWAWA BÓJKA.

W Czeladzi doszło do krwawej bój'-:i, 
którą wywołał Antoni Warmuz z zawodu 
K.rewc. ■ War muz w stanie pijanym usilo- 
wał wybić sżyby w cknie szewca Komu- 
Ltewskiego, żarn. przy ul. Bytomskiej w 
Czeladzi. Na tym tle powstała awantura, 
w czasie której Warmuz został pobity 
do krwi własną laską.

W armuza przewieziono do szpitala po 
wiat owego w Będzinie.

w idualnych interesów członków, lecz, 
że

zrzeszenia mają głębsze nadania 
wszechstronnego podniesienia zawodu 

kupieckiego,
nauczę,.’a dostosowania go do wytną 
gań  konsum enta i  uczynienia z kupfo 
ctw a czynnika napraw dę równorzędne 
go ,z innym i czynnikam i państw  i - 
wo-twórezymi.

W  obszernej dyskusji nad refe ra tu  
mi zabierali glos: pp. FU zm ar, Za- 
v:adzkj, Garliński, R ubin lid it, W i'iro- 
szewski. S tro jny . Sztolcman, Kuc, 
D ylińskj, Federm an, S tro jny . S trei- 
mer, Górski, U rbański i in. rozważa jac

, -  d 2.4: -j- Feliksa, W alezjusza
cx w arte  j ut ro. O fiarow anie N.M.P.

^  Wach ód słońca: 7.43
f.lstop ad  Zachód słońca 3.82

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dzis w piątek, dnia 20 bm. o godz. 26.39 
po raz ostatni przedstawienie wieczorowe 
Dana będzie świetna komedia M. Homa­
ra pt. „Firm a1*, która cieszy się nieby­
wałym iiowodzeniem i tylko dzięki temu, 
iż /.nakomity nasz gość p. Jan  Bonecki, 
bawić będzie do 1 grudnia, a grać ma 
również w nowej sztuce pt. „Ludzie na 
krze11 — „F irm a1 musi ustąpić jej m iej­
sca. Obok p. Boneekiego świetne postacie 
tworzą pp. Arciszewska, Gołaszewska, Co* 
nobis i inn.

W. sobotę premiera ostatniej nowości, 
nie granej jeszcze w Warszawie, sensacyj 
nej sztuki W. W ernera pt. „Ludzie na 
krze11, w której autor w niezwykle cieka­
wy sposób porusza wszystkie zagadnienia 
życia współczesnego. Reżyseruje sztukę p. 
Bonecki. Bilety do nabycia w firmie W. 
Czechowski.

— ZEBRANIE ZWIĄZKU B. OCHOT 
NIKÓW Armii Polskiej, oddział w Cze 
ładzi odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 10 
rano w lokalu własnym przy ul. Reyinon- 
fu 81,

szereg zagadnień, poruszonych w refo 
ratach  oraz bolączki kupjectw a w róż 
nych dziedzinach jego  życia.

W  końcu zabrał gos dyrektor Izby 
przem . Handl. m gr. K . Gadomski, któ 
ry  — po zreasum ow aniu wyników dy ­
s k u s j i  — dał w yraz przekonaniu, zc 
Zjazd osiągnął swój cel, zacieśniając 
kontakt między organizacjami kupie 
ckjmi i Izba Przemysłowo-Handlową.

W yjaśn iając  następnie, że Izba w 
stosunku do zrzeszeń nie je s t in s ty tu ­
cją nadizędną lecz tylko ich emanacją, 
mówca apelował, by in sty tucje  te  ze 
swej s trony  zeehe'aly ułatw ić podtfzy 
m yw anje tego kontaktu.

lej o fia iy
zadeklarował na ten cel gotówką 

2008 złotych.
Rówu'eż wszyscy urzędnicy firm y 

postanow ili
opodatkować się dobrowolnie

według staw ek ustalonych przez ogól­
nopo lsk i kom itet w  W arszaw ie.

gr. na m iarę 26 gr., chude 8 gr.
Sery.; twarogowy, (odtłuszczony za 1 

kg. 60 gr., z mleka pełuego za 1 kg. 6ógr„ 
litewski z a 1 kg. 2.20 zł. holenderski za 1 
kf/- 2.20 zł. trapistów za 1 kg. 2 zł.

Miód: pawdziwy - jasny za kg 3 zł., 
prawdziwy ciemny za kg. 2 zl. 80 gr.
) Jednoczśuie Komisja podaje do w ia­

domości, iz począwszy od następnego ty ­
godnia kontrolować będzie, czy c<eny po­
wyższe są przestrzegano Graz stan san i­
tarny  punktów sprzedaży.

Ze strychu Ruclili Kwaszewskiej przy 
ul. Sączewskiego 19 w Będzinie skradzio­
no bieliznę wartości 40 zł.

Franciszek Grabowski, zam. pizy ul. 
.Strzeleckiej 79 zameldował w kom isaria­
cie p. p. w Będzinie, że syn jego 12-1 et ni 
Arkadiusz skradł mu zegarek i ulotnił 
się w niewiadomym kierunku.

Władysław Piekarczyk z Będzina (ui. 
Górnicza) przywałszczył sobie obligacji; 
Pożyczki Narodowej, wartości 50 zł. na 
szkodę swgo brata Czesława.

 TTTT------
Nagły zgon

65-LETNIEJ KOBIETY.

W czoraj zmarła nagle w mieszkaniu 
Lesia u przy ul. Modrzejowskiej 6 w Bę­
dzinie 65 letnia M arianna Lebiodowa.

śm ierć nastąpiła wskutek udaru serca
 n o ------

— „WIECZÓR REZERWISTY'. W
nadchodzącą sobotę o godz. 20 w Wojko­
wicach Komornych w sali nowej szkoły 
powszechnej odbędzie się „Wieczór Re­
zerwisty1* na który złożą się: ślubowanie, 
wręczenie nagród indywidualnych oreoi 
pucharu i dyplomów zwycięskim druży­
nom w strzelaniu. Na zakończenie tańce 
pizy dźwiękach orkiestry jazzbandowej.

„W Dni kolonialne
ODCZYTY W ZAGŁĘBIU.

Zarząd Obwodu Ligi Morskiej i  K®» 
(onialnoj na obwód Sosnowiec z  okazji 
„Dni kolonialnych*' na terenie całego Za< 
głębia w dniach 21 22 i 23 bm. organ izuK 
szeteg odczytów na tematy koiomalne-

Odezyty to wygłoszono będą w ośtod. 
kach przemysłowych i handlowych, a po­
nadto dla ogółu mieszkańców m. SosnoW 
ca wygłoszony będzie odczyt przez p. "ad 
cę Michała Pankiewicza z Warszawy pt» 
„Polskie dążenia kolonialne*' w dniach 21 
bm. o godz. 13-ej w sali reprezentacyjnej 
Izby Przemysłowo - Handlowej.

Zagadnienia te dla polskich interesów 
ifo tn e , jak  niemniej osoba prelegentki 
niewątpliwio staną się okazją dla liczne* 
go przybycia mieszkańców na ten odczyt. 
■Wstęp na odczyt wolny.

— PODZIĘKOWANIE. Kierownic­
two 7 kl. szkoły powsz. nr. 1 w Dąbrowi# 
składa tą drogą serdeczne podziękowanie 
Samorządowi kl. 4-ej gimnazjum Żeński* 
go im. E. Zawidzkicj za ofiarowanie 4-cii 
nowych par bucików dla nauuiedniejsze 
dziatwy.

— ZARZĄD OKRĘGOWY ŚLĄSKI I 
RADA OKRĘGOWA ZWIĄZKU KEZEtf 
WISTÓW wzywa wszystkie ogniwa orga­
nizacyjne Związku Rezerwisów i Rodzi­
ny Rezerwistów do jak najżywszego udzia 
łu w akcji zbiórkowej „pomocy zimowej 
dla bezrobotnych1*. Zarządy tych ogniw ze 
chcą wydelegować stałych delegatów do 
lokalnych komitetów, utrzymywać z ui- 
mi bezpośrednią łączność i brać w ich ak­
cji jak najszerszy udział, oddając do dy­
spozycji cały aparat organizacyjny i za- 
stępy członków.

— SPROSTOWANIE. Rodzina Rezer­
wistów Kolo Sosnowiec - Środula niniej­
szym prostuje wiadomość o akademii II 
listopadowej, że nie była ona urządzona 
tylko przez R. R., lecz wspólnie z I s/ą 
Żeńską Draż. H arcerską przy szkole nr. lft 
w Sosnowcu na Środuli pod kier. p. 1% 
Skorusówny.

Jednocześnie Rodzina Rezerwistó * 
składa podziękowanie kier. szkoły p. R- 
Zawadzkiemu za udzielenie sali na powyi 
szą akademię.

— KRADZIEŻ ŻYTA. Nocy wczoraj- 
szoj niewykryty zfod-ziej oderwał doskę 
w stodole Nowaka przy ul. Będzińskiej w 
Czeladzi, skąd skradł 3 metry żyta nie­
winnego.

— WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU 
REZERWISTÓW W CZELADZI odbę- 
dzie się w lokalu szkoły przy ul. Będziń­
skiej, na którym złożone będzie sprawo­
zdanie z działalności zarządu oraz wybór 
nowych władz związku.

— CZYJE RZECZY? W Wydziale ŚleJ 
czym w Sosnowcu są do odebrania znale­
zione przedmioty, teczka skórzana oraz 
pewna kwota pieniężna, znaleziona prze! 
paru  miesiącami w Urzędzie Skarbowym 
w Sosnow-cu.

 XX------

Rada mieiska
W CZELADZI.

Dnia 24 bm. o godz. 1930 w sali sądu 
grodzkiego odbędzie się poticdzcnic rady 
miejskiej w Czeladzi.

Porządek obrad przewiduje odczytanie 
protokulu z ostatniego posiedzenia, od czy 
lanie komunikatu o uchwałach zarządu 
miasta, uchwalenie w drugim term inie 
zaciągnięcia pożyczki w- .-mmie 10 tys. zł. 
na plany zabudowania i pomiary miasta. 
Ponadto rada miejska zajmie odpowied­
nie stanowisko w sprawie projektowane- 
go przeniesienia wydziału hutniczego 
przy szkole Górniczej z Dąbrowy do K a­
towic.

■W; porządku obrad nie jest uwidocz­
niony wybór trzeciego ławnika miasta 
na miejsce p. H. Wojańczyka, ponieważ 
władze nadzorcze nic przysłały jeszcze 
zarządowi m iasta w tej sprawie żadnych 
zarządzeń.

PRZEZ U SU W A N IE  KRZYW D  
SPOŁECZNYCH —  DO JED NO  
—  SCI I SIŁY NARODOW EJ —

W ę g ie l  i 2 . 0 0 0  z ł.
ofiarowała kop. „Dorota*4

Robotnicy kop. „Dorota* uchwalili 
na  zebraniu  załogi w dniu 19 bm.

przepracować jedną dniówkę 
bezpłatnie na rzecz kom itetu z'mowej 
pomocy bezrobotnym.

Zarząd kopalni w ydobyty podczas 
tej dniów ki węgiel ofiarow ał do dy 
spozycji kom itetu oraz niezależnie od

Mleko, masło, ser, jaja
Cennik artykułów nabiałowych

Sekcja nabiałowa komisji do walki z 
drożyzną w Sosnowcu ustaliła następują 
co ceny nabiału:

Masło: wyborowe I  gat. za kg. 3.40, sto 
Iowo II gat. 3.20, kuchenne 111 gat 2.20.

Ja ja : świeże do picia o wadze 55 
gram. za kg. 2 zi. szt. 11 gr., magazynowa 
ne o wadze 50 gm. za kg. i.SO za sz.t. D gr. 
brudne za kg. 1.60 za szt. 8 gr., małe ro-
niżej 31 gram. za kg. 1.53 zł za szt. 7 gr 
wapienne 109 z. za szt. 5 gr.

Mleko: pełno w butelkach za 1 'i t r  28

Wiadomości bieżące
Bielizna, zegarek

KRADZIEŻE W BĘDZINIE.
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Strzelanina na moście
Na s z c z ę ś c ie  b ez  rezu ltatu

Onegdaj wieczorem w ynikła menez 
piecz na aw antura  na moście między 
Szopienicam i a Sosnowcem. A w antu­
ra  omal nie zakończyła się tragicznie. 
Przez most usiłował p rze jechał autem  
urzędnik, zatrudniony p izy  regulacji 
L ryn iey  M aksym ilian Lubas, zam. 
p rzy  u l  K aczej C w Mysłowicach. P o ­
nieważ most nie jest jeszcze oddany 
•io użytku publicznego, stroz Teofil 
Zygm unt nie pozwolił przejechać na 
drugą, stronę szosy.

Rozgniewany La bus w yciągnął z 
kieszeni rewolwer i usiłował nim  po­
straszyć stróża.

W tym  czasie na moście z ja w ił  się 
J a n  W róblewski, dozorca robót przy 
regulacji B rynicy, który  szedł z po­
mocą Zygmuntowi. Stróż, nie wiedząc 
o tom wziął W róblewskiego za drugie 
go przeciw nika i w ystrzelił kilka razy 
z rewolweru, nie tra fia jąc  na szczę­
ście nikogo.

Strzelaniną na moście pod Sos now 
'cm  zajęła się policja.

Z ZAW IERCIA.

Z komitetu opieki
N A D  D Z IE Ć M I I M Ł O D ZIEŻĄ .

P od  p rzew od n ictw em  d yr. H . J a k liczo -  
w ej o d b y ły  s ic  p ierw sze  o rg a n iz a c y jn e  po 
s ied zen ia  sek cy j m ie jsk ie g o  k o m ite tu  o- 
p iek i n ad  d ziećm i i  m łod zieżą . P rzed e  
w szy stk im  d ok onano w yb oru  p rezyd iów  
sek cy j.

P rzew o d n iczą cy m  sek cji h ig ie n ic z n o  - 
sa n ita rn e j w y b ra n y  zo sta ł dr. K . P a s ie r -  
b iu sk i, za stęp cą  dr. S zm elster , s e k r e ta ­
rzem  p. M. P a w ło w sk a .

W  sek c ji op iek i nad m łod zieżą: p rze­
w od n iczącym  p. S zw ąrcow n a , za stęp cą  p . 
J a n  K a n ia , sek retarzem  p. B rzozow sk a .—  
W  sek c ji d o ży w ia n ia  d z iec i: p r z e w o d n i­
czącym  k ier . sz k o ły  pow . nr. 1 J . M iśn ia k  
zastęp cą  p. M au zagen ow a, sek retarzem  p. 
P . K ote la . P rzew o d n iczą cy m  sek c ji pro­
p a g an d ow ej w y b ra n y  zosta ł ks. p ra ła t  
Z ien tara , za stęp cą  dyr. L. K a sp rzy ck i.

■---------------9 .0 0 ----------------

(z) W A L N E  Z E B R A N IE  R E Z E R  WI­
S I  ÓW. W  n ied z ie lą  29 bm. o godz. 10 ej 
rano w '"świetlicy w ła sn e j p rzy  ul. S ie n ­
k iew icza  odbędzie  s ię  w a ln e  doroczne z<5- 
ln a n ie  Z w iązk u  R ezerw istów , k o ło  Z aw ier  
cie . Z arząd zw iązk u  p rosi człon ków  o licz  
re , p u n k tu a ln e  i  ob ow iązk ow e p rzyb ycie . 
R o zp a try w a n e  będą b. w ażn e  s p r a w y  or­
g a n iza cy jn e .

a n t o n i  m a r c z y ń s f c i

! Powiesił się na smyczy
S a m o b ó js tw o  stróża  w S o s n o w c u

Onegdaj w godzinach po południo­
wych przy  uh W aw el 12 w Sosnowcu 
w szopie ceg’elni p. W ieczorka pope!- 
ufl samobójstwo stróż Wojciech F u d a  
la.j zam. p rzy  ul. Robotniczej 15 w

Sosnowcu.
Zwłoki samobójcy odstaw iono do 

kostnicy.
P o lic ja  zajm uje sic w yśw ietleniem  

zagadki śm’erei.

Nożem  w brzuch
K rwawa bójka o  kom orn e  w S o s n o w c u

Onegdaj ulica Sielecka w S°snow 
cu zaalarm ow ana została głośną awan 
turą, która w y n ik a  m iędzy rodziną 
Zgajew skich (Sielecka 6) a A ntonim  
Szjezyng jerem.

Szleryngier z zawodu piekarz, wy 
dzierżawi wszy p iekarn ie u swej sio­
s try  J u li i  Zgajew skioj mini częste 

nieporozum ienia rodzinne na tle 
komornego,

Onegdaj podczas k łótni za m atką

swą u jeb się synowie Tadeusz i W la 
dysław  Zgajew scy. W  pew nym  m° 
mencie 24-letni Tadeusz Zgajew skj 
rzucił się na swego w uja  Śzjezyngiera 

i yrzebii mu nożem brzuch. 
Szlezyngier, podtrzym ując s°b e 

je l i ta  rękam i dobiegi do am bulatorium  
na Renardzie, gdzie udzielono mu 
U erw szej pomocy, po czym w stanie 
groźnym  odwieziono go do szp ita la

O regulację i oczyszczenie  „Leśniówki”
w Żarkach

P rzez  sam  środ ek  Ż arek p rzep ły w a  rze­
ka  „ L cśn iów k a“, k tóra  w czasie  u lew n y ch  
deszczów  i  burz w y le w a  i za tap ia  p o b ’i 
sKie u lice . R zek a  ta  n ie  b y ła  jeszcze  iiig - 
dy oczyszczan a , k oryto  je j je s t m ocno z a ­
m u lon e, a co n a jg o rsze  je s t  ona rozsąd n i- 
kiom  różn ych  chorób , g d y ż  ok azu je  sic , 
że m ie jsco w e  g a rb a rn ie  do rzek i te j w y ­
p u szcza ją  w szy stk ie  n ieczy sto śc i.

S p ra w ą  tą  w in n y  się  za jąć  w ład ze  ad  
m in is tr a c y jn ą  g d y ż  s tw ierd z ić  n a leży , że 
an i jed en  z g a rb a rzy  żareck ich  n ie  pom a

da u p r a w n ie n ia  w od nego , an i też jed en  
z nich w sw ych  fa b ry k a ch  n ie  p o sia d a  li i  
(rew , k tóreb y  o czy szcza ły  w odą w yp u sz­
czaną z g a rb a rn i do „L eśniów ki'* . 
m m D n o R M B B H

Każily, kto ma p r a c ę  
i z a r a b i a ,  
powinien pom óc  
b e z r o b o t n y m .

Kont® PK© Nr. 70.3©© 
Fossaoc Z i m o w a .

RADIO
P R O G R A M  O G Ó L N O P O L SK I.

P ią tek  20 listo p a d a .
6 80. F iesu  „rviedy ranne w s ta ją  zorze’*

0.50. M uzyk a z p ły t  g ra m o f. 7.30. P ro g i’*" 
m y lo k a ln e . 810 P rzerw a . 11.30 A u d y cja  
dla szk ó ł średn ich . 11.57. S y g n a ł czasu  i 
h ejn a ł. 12.03. P r o g ra m y  lok a ln e . 12.1»- 
D zien n ik  p o łu d n io w y . 12.25 K oncert. 15.30 
W iad om ości gosp od arcze. 1515 P r o g ra m y  
lok a ln e . 16.15 R ozm ow a z ch orym i. 16.30 
P ły ty . 17.00 N a  zagrod zie  p o lsk ieg o  so lo  
n is ty . 17.15 K o n cer t ork. 17.50 P o g a u a n  
ka ak tu a ln a . 1800 W ia d o m o śc i sportow o. 
18.16 P ro g ra m y  lokal tie 18.50 P rzeg lą d  
p ra sy  ro ln iczej. 19.00 Z rzeczy  drobnych
i zab aw n ych . 19.20 Z p ieśn ią  po Kraju. 
19.45 F ra g m en t op erow y. 20.00 K oncert 
ork. sy m fo n iczn ej . 20.15 M ig a w k i m uzy  
ezne. 20.45 D zien n ik  w ieczorn y . 20.5-5 Po  
gad an k a  a k tu a ln a . 21.00 M u zyka lekko. 
21.40 K oncert h is to ry czn y  m u zy k i p o i. 
s in e j. 22-9.! M etoda pana p rezesa . 22.45 
P ro g ra m y  lok a ln e .

K A T O W IC E  
P ią tek , 20 listop ad a .

6.00 P ie su  p oranna. 6.03 P ły ty . 7.25 
W ia d o m o śc i b ieżące. 7.00 P ły ty . 12.40 
K o b ie ta  n a tch n ien iem  m alarza . 13.0(1 
K on cert życzeń . 13.15 P ły ty . 14 00 W iado  
m o śc i g ied ow c 15.15 K oncert rek la m o w y . 
15.35 C h w ilk a  sp ołeczn a. 15.40 L ekcja  jfy.y
1.b p o lsk ieg o . 15.55 P ły ty . 18.20 Jak  spą- 
dw c św ię to 1? 81.25 P ły ty . 18 45 P rogram  
r;a ju tro . 18.50 W ia d o m o śc i rad ictech n iez  
no. 22.45 M "zyka tan eczna.

PR O G R A M  O G Ó L N O PO L SK I. 
Sobota , 21 listop ad a .

6.30. P ieśń  „K ied y  ranne w sta ją  zorze* 
633 G im n a ty k a . 6 50. P ły ty . 7.15 D z ie iiu ’K 
p oran n y . 7.25 P ro g ra m y  lok a ln e. 8 04 A u  
d y cja  d la  szkól. 11.30 A u d ycja  d la  szkol, 
11.57. S y g n a ł czasu . 12 03. K oncert. 12.40 
P r o g ra m y  lok a ln e . 12.50 D zien n ik  p o t u l ­
nie w y. 13.00 P rzerw a  15 00. W iad om ośc i 
gospod arcze. 15.15 P r o g r a m y  lo k a ln e . 
1615 K on cert ork. 17.00 K oncert so listów .
17.50 P rzeg lą d  w y d a w n ic tw . 1SOO W iado  
m ości sportow e. 18.20 P ro g ra m y  lo k a la e .
18.50 P o g a d a n k a  ak tu a ln a . 19 00 A u d ycja  
dla  P o la k ó w  zagran ica . 19.80. A u d ycja  
m u zyczn a . 20.30 N o w o śc i lite r a c k ie . 20.45 
D zien n ik  w ieczorn y . 20 55 P o g a d a n k a  a k ­
tu a ln a  21.00 K o n cer t ork. sy m fo n iczn ej . 
22.00 K u k u łk a  W ileń sk a . 22.30 P ro g ra m y  
lok a ln e .

O S K A R  S Z P I G I E L  i S Y N
UL. P1ŁSU$SX IE50 1

P R Z E T W O R Y  C H E MI C Z N E  
S O S N O WI E C TELEFON Nr. 61-881.

0 W i E
dostarcza po cenach obniżonych produkty

ZJEDNOCZONYCH FABRYK ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH w CHOR
AMGNJAK SK R O PLO N Y  
KARBID w arstw * granulacji 
KWAS AZOTOWY tezftn. 36 Bb I 48 Bó
S A L R i l J U C  rafinowany w proszku i w kawałkach.

straszna przygoda
— Hm. — H uber zaczął s ta ran n ie  

ścierać kurz z krzesła, na  którym  M i­
chał dotychczas trzym ał nogi. Usiadł 
i znowu „dyplomatycznie** chrzkąnął.

Hm, bm-...
— Wiec ja  sam powiem, skoro pań 

je s t taki ostrożny... T estam ent podro­
bił bez w ątp ien 'a  Ludw ik Bolton! [ 
dokonał tego „dzieją** onegdaj wieczo­
rem. Kiedy zapukałem  do jego pokoju 
po pójnocy, jeszcze nie spal. P isa ł coś 
p rzy  biurku, na k tórym  zauważyłem  
mokre pióro i świeże odciski a tram en ­
tu na bibule. No, i na jego palcach’.. 
A na poręczy zmiętego łóżka w isiała 
branzoletka Lidii, która w tę noc w y ­
mknęła s ’ę ze swego pokoju.

Inspek to r H uber słuchał tego z 
wielką uwagą, chociaż jego dobrodusz 
na tw arz pozostała jak  zawsze, do 
brotUwie uśm iechnięta.

— Czy sądzi pan, młodzieńcze — 
rzekł wreszcie — że taki sknera, jak 
Ludwik Rolton zapłaciłby milion zło­
tych za... za dam ską w izytę?

— Za w izytę i zw iązane z nią pnw  
jem ności oczywiście me, lecz czy 
chciał, czy m e chciał, m usiał zapłacie 
k a ż d ą  cenę za milczenie! Tylko av ten

pow ieść sensacyjna

I sposób mogę sobie wytłum aczyć g en e ­
zę tak  olbrzym iego legatu  na  korzyść 
Lidii T orellj.

— H a, może to j p raw da, że pani 
L id ia  zna tajem nice śm ierci J a n a  B al­
tona- Może pan  m a rację...

— Niech-no mi pan inspek tor nje 
wkłada w usta tego, czego nie pow ie­
działem — odparł Michał ubawiony 
naiw ną chytrością H ubera. — Ja  me 
tw ierdzę, że Ludw ik zabij swojego 
s try ja . W ystarczy mj na razie, że on 
p o d ro b j testam ent, że L id ia  o tym  
w je, że za to on m usiał je j zapłacić 
m ilion złotych. Co do tego, nie mam 
najm niejszych wątpliwości... N ato­
m iast spraw a trag icznej śmierci J a n a  
BoUona należy jeszcze do rźędu me 
w yjaśnionych ragadek tego pałacu.

— Zagadek?! — Inspektor, uje w y­
padając an i na  chwilę z roli p row in ­
cjonalnego naiw niaczka, zro łrł prze­
rażoną mine.— P an  m yl liczby mno­
giej! Zetem  pan sądzi, że tu  popiejrło­
no więcej zbrodni?!

M ichał Bolton nie odpowiedział 
nic. J a k  gdyby nie słyszał py tan ia , 
zapatrzy ł się wdaj i m aczał przez d łu ­
gą chwilę. Nagle drgnął. Pow stał, za­
darł nos w górę i zaczął w ciągać w

siebie pow ietrze krótkim i haustam i. 
P ow tarzając  wciąż tę czynność, zaczai 
krążyć po balkon’e. Węszył! Inspek­
to r policji, obserm ujący go ze swoim 
perfidn ie  dobrotliw ym  uśmieszkiem, 
był serio  zaintrygow any tą  dziwną 
procedurą.

— Zachowuje sje pan tak... proszę 
mi wybaczyć porównanie... jak młody 
pies myśliwski — zauważył wesoło.

— Słusznie... A pan iRc nie czuje?
— Owszem... swoje cygarko.
— N atura ln ie . W y, palacze macie 

węch za tru ty  nikotyną, ale ja  nie pa r 
nigdy. I dlatego ja.-, o, znowu! Skąd 
tu  wieje?

W yjął z k ’eszerii chusteczkę, roz­
winą} ją  i podniósł wysoko nad głową, 
chcąc zbadać kierunek w ietrzyku. Lecz 
chusteczka an n :e drgnęła.

— Dziś niem a w ia tru  ani na le ­
karstwo, a pan chce...

— Niechże mi pan n :e przeszka­
dza! -— ofuknął go Michał.

Jeszcze przez dobre dwie m inuty  
w yczyniał „różne dziwactwa** na b a l­
konie, aż w końcu powrócił na swój 
fotel, zawiedziony.

— Nie udało s :ę — przyznał —- 
afe nie tracę nadziei, że wreszcie z n a j­
dę m iejsce, z którego wydobyw a się 
ten złowrogi odór... Nie, me, prósz; 
m nie o nic n ’e pytać narazie  — dod-d 
szybko, widząc, że H uber już otw iera 
u sta  — może sie omyliłem, a nic chei d 
bym sT  narażać na  wasze kpiny. Mów 
m y o czymś innym... — przysunął sie 
z fotelem do swojego tow arzysza za 
czał mówić szeptem. — Pow iedziałem  
panu  przed chwilą, że zgon J a n a  Boi-

tona zaliczam d0 rzędu n iew y jaśn io ­
nych zagadek tego gmachu. Użyłem 
liczby m nogiej, jak pan to sam  zauwu 
żył. I tak jest, drogi inspektorze, Nąi 
jedna, ale kilka ponurych tajem nic 
zagnieździło s ię  tu ta j, a dzisiejsza n i>“ 
może być obfita  w dram atyczne zd a­
rzen ia!’ Dlatego też cjeszc się bardz::, 
że pan nie odjechał po obiedzie wraz 
z panem  Peschelem, czy jak tam  s ’ę 
wabi ów młody zastępca no tariusza .

— Zam ierzałem  wyjechać stąd  pod 
wieczór, ale skoro pan uważa, że p o ­
winienem tu ta j  pozostać dzisiejszej 
nocy, to chyba zostanę.

— Tylko niech pan znowu nie za- 
śme swoim karm ennym  snem.

— J a  mam sen bardzo czujny, ml >- 
dzi-ńcze

— O, bardzo! — parsknął Michał. 
— Odemknąłem drzwi balkonw  e, kio- 
re, nawiasem  mówiąc, sk rzyp ią  nie­
m iłosiernie, a  pan n’c. W yniosłem  ta  
solve fotel i krzesło, pan znowu nic n,e 
słyszał. Żałuję, żem i pana nie w y ­
niósł!

Niebieskie ,,dziecięcionaiwne“ oczy 
inspektora w piły s ;ę w M ichała spoj­
rzeniem przeszyw ającym  na wylot.

— Jak to , pan był w moim pokoju, 
gdy spałem?!

— Oczywiście!
HubM zmei wr zębach przekleń­

stwo; wT jego wzroku odm alowała B;ę 
nagle obudzona podejrzliwość i gniew

— A jak i był właściwie cel pań 
skioj nieoczekiwanej w izyty?

d. c. n
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  Tu powinien mieszkać nadzór-.
ta  — rzeki Arnold. — Doskonale 
■jniejsce do nocnego pilnowania. Po­
wiedz mi, czy ufasz tem u Foresiero-

— Pod jakim  względem?
— No, czy powierzyłbyś mu jakąś 

Ważniejszą misją do spełnienia?
— Nigdy w życiul Uważam go bar 

dzo nisko pod względem inteligencji.
— Ja k  dawno służy on u ciebie?
— Od pięciu lat... Takim, jak jest, 

Wystarcza on dla mnie-
— A gdzie znajduje się klucz furt- 

fci, wychodzącej na drogę dc Lmerain-
*ille?

— Jeden z tych kluczów jest u i o -  
łestjera.

— Sa wice dwa klucze?
— Tak... drugi wisi u nas w przed­

pokoju na ścianie. Anielą bierze go 
niekiedy, w ychodząc na wiei na prze­
chadzką ze swą kuzynką lub pokojów­
ką. Ale dlaczego pytasz rnme o to?

— Przyczynę wyjaśnię ci później. 
Nie ufam  twej siostrzenicy, a stąd 
ostrożnym mi być najeży. Czy siostra 
Maria jest w dobrych stosunkach z 
tymi F< restieram i?

— Ona ze wszystkimi żyje w naj- 
jejepszych stosunkach, w ątpię jednak 
łtb y  im powierzyć zechcpda ooę z 
iego, co zamierza uczynić. Je s t to ko­
bieta zamknięta w sobie.

— A jednak obrała sobie probosz- 
i*za za powiernika?

— To co innego.

#
Mój drogi wspólniku — począł 

Desvignes — uważam, i* tu  jest ko­
n iecznością  inny nadzór ustanowić. 
Zamiary siostry M ani, wyznam c 
szczerze, mocno mnie niepokoją L j e j  
strony wszystkiego się nam obawiać

nal! ly Ustanowić inny nadzór-., łatwo 
to powiedzieć — rzekł Vcri'iere.

X łatwo wykonać! — dodał z na­
ciskiem Desvignes.  ̂ .

Lecz w jak i sposobi N ikt tu  nie 
zasługuje, aby go ze służby usunąć

— Leśniczy, którego głównym obo 
wiązkiem byłoby strzec zwierzyny od 
złodziei, mógłby zarówno siedzić po*tQ 
powanie twej siostrzenicy.

  Powierzać obcemu rolą szpiega
we własnym domostwie, byłaby to we­
dług mnie, najwyższa nieroztropność.

— Tak, rzeczywiście, gdyby to po­
wierzone było nieznajomemu.

— Masz więc pod ręką człowieka, 
któremu zaufać byłoby można.

— Mam. Rozgłoś, iż chcesz przyjąć 
leśniczego od nadzoru zwierzyny w 
parku, ponieważ Forestier wszystkie­
mu wystarczyć nie jest w stanie. Daj 
rozkaz, aby wyporządzono pawilon, a 
w chwili oznaczonej nowy sługa przy­
będzie dla objęcia swego obowiązku.

—Dobrze... uczynią, jak  zechcesz.
— Liczą na to- A teraz jeszcze jed­

no zapytanie. Od chwili, jakeśmy się 
obaj poznali, powiedz mi, czy n'e 
przyjmowałeś u siebie nikogo z daw­
nych swoich przyjaciół, z którym i ży­
łeś niegdyś w bliższych stosunkach za­

żyłości? Nie brałbym ci tego za złe by­
najm niej, gdybyś się od nich usunął 
zupełnie. O pinia ogołu uważała c ę 
jako człowieka bliskiego upadku, ban­
kructwa. Usunięto s ’-ę od ciebie, ozią- 
ble cię przyjmowano, nieprawdaż?

— Tak... w rzeczy samej — szepnął 
V ©rricrG,

— Dziś! nasza spółka przyniosła 
świetne owoce. Twe położenie w yjaś­
niło się, stało się czyste, godne zazdro­
ści. Znajomi nie usuw ają s ;ę juz od 
ciebie, ale przeciwnie, sta ra ją  sie o 
tw oją przyjaźń?

  prawda! rzekł bankier z zado­
woleniem. , ,

— Otóż potrzeba ci powrocie do 
tw o ic h  dawnych stosunków, znajomo­
ści. .Wydaj u siebie świetny, w spa­
niały bal. . , „

   Uczynią to za powrotem do P a­
ryża w październiku.
‘ — Nie! Na to nie będziesz czekał 

ani powrotu do Paryża, ani piaździer. 
nika. Urządzisz tu ta j zabawę, na któ­
rą  zaprosisz swoich kolegów, klientów, 
przyjaciół, znajomych- Miej wiele go­
ści. Wystawność przyjęcia niech bą- 
dzie wspaniała i podczas tej to uro­
czystości ogłoś swym bliskim o m ał­
żeństwie córki z twoim wspólnikiem.

— Chcesz tego?
— Żądam nieodwołalnie.
— A kiedy trzeba urządzić tę za­

bawę? , ,
— Po ukończeniu potrzebnych do 

niej przygotowań. : ,i;
Ha! niech i tak będzie.

— A teraz, skorośmy się już zgo­
dzili na tym  punkcie, wróćmy do pan­
ny Anieli, siostry M arii i proboszcza. 
Pragnę z tym  księdzem porozmawiać. 
Lecz jeszcze jedno zapytanie.

—- Cóż takiego?
— Odbierasz tu regularnie dzien­

niki?
—• Tak, przynoszą mi je  co wie­

czór.
— Ukrywaj starannie te, którehy 

mogły zawierać jakąś wiadomość o 
Emilu Yandame. Pojmujesz, dlacze­
go*

________________  Su. 7

— Dobrze.
 Z w yjątkiem  tych, w którychby

donoszono ° jego śm-erci — dodai Des 
vignes ze straszliwym uśmiechem. — 
A teraz wracajmy.

O b yd w aj, w yszed łszy  z parku, s z l i  
ścieżk ą, prow adzącą w prost do zam ku.

Proboszcz wraz z dwiema kuzyn­
kami znajdował się jeszcze w salonie, 
skoro tam weszli przybyli.

— Pojm uję teraz — rzekł Arnold 
do córki bank.era — pojmuję przywią­
zanie pani d0 tej miejscowości. Je s t 
to prześliczny wiejski zakątek! W i­
działem w mym życiu wiele pięknych 
parków, lecz podobnie uroczego, jak  
ten, nie napotkałem. J a  sam z rozko­
szą przepędzałbym tu  dni całe. Czuję, 
iż tu  owionęłaby mnie atmosfera po­
koju, dająca mi zapomnieć o piekle 
Paryża i oweji nieustającej burzy in­
teresów.

XVI.

Aniela, wysłuchawszy obojętnie, 
napuszonych zdań Arnolda, odpowie- 

*

—• Uwielbiam Malnoue, lecz nie 
dlatego, że to jest miejscowość zachwy­
cająca, jak pan powiedział przed chw i­
lą, ale ponjeważ tu  przyszłam na 
świat, tu  otrzymałam pierwszy poca­
łunek mej m atki i tu przechowują sj.ę 
niezatarte dla mojej duszy wspomnie­
nia. W  tym  domu żyję nimi, jak ży,ę 
jednocześnie moimi nadziejami. Te. 
raźniejszość jest niczym dla mnie, 
przeszłość i przyszłość są wszystkim.

Każdy z powyższych wyrazów, 
wygłoszony ze znaczącą intonacją gło­
su dziewczęcia, do wściekłości p rzy ­
wodził Arnolda.

W spojrzeniu, w słowach, w dźwię­
ku mowy panny Verriere, czuł po­
twierdzenie miłości dla porucznika 
Vandame.

d. o. n-

/ ,  O L K U SZ A .

Na pomoc zimową
w  MIEŚCIE I NA WSI.

Na zimową pomoc d la  bezrobotnych 
pow. olkuskiego urzędnicy fab ryk i gum y 
»■ W olbrom iu zadeklarow ali sum ą zł. 
i.^35.30. N ależy zaznaczyć, że ofiarność nie 
których urzędników  fab ryk i wolbrom- 
skiej przewyższa norm y ustalono przez po 
w tatow y kom itet.

* *  •
O negdaj odbył się pogrzeb żony gospo­

darza P azu rka , gm. R absztyn, śp. F ra n ­
c is z k i K aziród. U czestnicy pogrzebu, fj. 
rą tiedzi zm arłej zam iast wieńca na tru m ­
nę, zebrali m iędzy sobą 15 zl. na  zimoc-ą
łiornoe dla bezrobotnych pow. olkuskiego.

_ « •
•  •

(o) ICO ZŁ. GRZYWNY ZA NIEDO­
KŁADNY CENNIK . W łaściciel sklepu 
spożywczego w Olkuszu, Afcram F renkiel 
r.ostal u k a ran y  przez starostw o olkuskie 
>$i drodze ad m in istracy jne j grzyw ną 100 
zi. z zam ianą na dwa tygoduie aresztu 
za wywieszenie niedokładnego cennika w 
sklepie (podwójnego).

(o) DO INNEGO OBWODU SZKOLNE 
li O. W ieś W iteradów  pod Olkuszem włą­
czona została do obwodu szkolnego wsi 
Żurada z uw agi na m ający  tu powstać 
w łasny budynek szkolny- 

(o) ZAMIAST TELEGRAMU GRATU­
LACYJNEGO. W  ram ach święta N iepo­
dległości kolo koleżeńskie uczniów szko­
ły rolniczej w Trzyciążu urządziło p ięk­
ną akadem ię, przy  czym zam iast te legra­
m u g ra tu lacy jnego  dla M arszaka Śmigłe­
go - Rydza, uczniowie przekazali 10 £?. 
na  1 ON. i 10 zl. n a  zimową pomoc dla 
bezrobotnych.

Uczniowie szkoły pochodzą z drobnych 
gospodarstw  włościańskich, ofiarność i 
szlachetny czyn je s t zatem  godny naśla ­
dowania.

(o) Z RADY SZKOLNEJ POWIATO­
WEJ. N a posiedzeniu rad y  szkolnej po­
wiatowej w  O lkuszu m. in. zatw ierdzono 
sk ład  dozorów szkolnych gm. Sławków i 
1’ilca. Członkam i dozorów szkolnych m ia 
nowano: p. F ranciszka  Z iętka (młodsze­
go) w Sław kow ie i dr. K ańskiego w P i­
licy.

Z  S A D U
Nadużycia w szkole

W Sądzie Okręgowym w Sosnowcu za 
pad-1 w yrok w spraw ie głośnych swego 
czasu nadużyć w pracow ni przyrodniczej 
przy szkole powszechnej nr. 19 w Sosnow 
cu. K ierow nik  te j pracow ni 31-1 e la i P io tr  
3 a n y ś  (Sosnowiec, F rzech o d ira  5) p rzy ­
właszczył sobie około 270 złotych, zebra 
nych ty tu łem  składek od dzieci szkol

nycli. D efraudację  ujaw niono przy reorga  
nizacji pracow ni.

B anyś skazany zostiał n a  sześć m iesię 
ey w ięzienia z pozbawieniem praw  pub bez 
nych i obyw atelskich p raw  honorowych 
na  przeciąg la t 2 oraz na  zapłacenie 300 
złotych g żywny.

Złodziej recydywista
Frzed- sądem  grodzkim  w Czeladzi sta 

nął znauy złodziej recydyw ista Tomas? 
Pnańczyk z Będzina, oskarżony o k rad z .tż

różnych arlykulów  spożywczych ze sk le­
pu p. K ow alczyka w Grodzcu.

Sąd skazał Mario, y k a  na półtora roku 
więzienia.

Gęsi, ryfry i Głód
M ieczysław Głód z Czeladzi sk rad ł * 

kom órki L. Szafirow ej w Czeladzi 2 gę* 
i i  ryby.

Sąd skazał złodziejaszka na  pół roku  
więzienia.

Groźby
Za groźby skierow ane pod adresem  P 

Zielińskiego, kierow nika robót m iejskich 
w Czeladzi, sąd grodzki w Czeladzi ska­

zał B. M ortosa na pół roku więzienia. Ska 
/.any założył apelację.

Sprzedawca u poefy
Pukanie do drzwi. Otwieram, do przed 

pokoju wpycha się jegomość walizką,
• -  Moje uszanowanie dla pana. Pan
jest * dnia na dzień sławniejszy. Jeszcze 
tydzień dwa, to panu będą robili owacje 
na ulicy. Będą nosili pana na rękach i 
podrzucali w gore i krzyczęii: ..Hurra,
niech żyje!'* Jak oni tak rzucają pana w 
górę, to pana nagle spadają spodnie! La 
dna przyjemność, co?

— O co panu chodzi?
— O co? O to, że jak pan teraz kupi « 

mnie szelki, to pan jest uratowany. S 
złote para żelazo nie szelka! Żeby pana » 
ścianę rzucili, to pan pękuie, a one nie 
pękną.

— Dziękuję. N ie potrzebuję szelek,
— Rozumiem. Pan się nie boi owacji,

ciepłych skarpetek. Ja tu mam poi ło z i­
na, prima sort! One tak grzeją, jakby 
w nich byio centralne ogrzewanie.

— Nie potrzebuje!
— Pan nie chce ciepłych skarpetek? To 

lian będzie miał katar I panu będzie ka 
pać z nosa. Czy to wypada dla takiego 
pana poety, żeby nic miał wiedy pól tu ­
zina eleganckich chusteczek, za 5 zło- 
fych na dwie miesięczne raty? Nit- wypa 
da.

— Niech mi pan głowy nie zawraca? 
Nie kupię! Do widzenia!

— Ma pan rację. Kto to dziś wyciera 
nos chustką? W yciera się ręką. Ale przy 
jeinnie, jak n ręce jest wtedy rękawic? 
ka. Ja  tu mam parę! Zamszowe, mięciu! 
kie, delikatne! Tan sobie nawet rosa nie 
zradaśuie! - * .

Z K IE L C .

Ziazd delegatów Zw. Rez.
POW IATU KIELECKIEGO.

W Kielcach odbył się zjazd delegatów 
kół zw. rezerw istów  pow iatu kieleckiego, 
oraz odpraw a prezesów, kom endantów  i 
referentów  w ychow ania o b y w a te lsk u g ’
2j. R . N a zjeździe reprezentow ane byty, 
K oła Z .R. z Suchedniowa, M orawicy, Do­
brzy, Snowiec, Ociosek, Badzentyna. 
Chęcin Niewachlowa, Samsonowa, Dąbro 
w y i  Łopuszna.

Fo o (w a rc iu  o d p ra w y  i  p rz y w ita n iu  
gości o ra z  d e le g a tó w  przez p re z e s a  po­
w iatu  V . R. p. P i t t n e r a  i  z ło ż e n iu  hcidu 
M a rs z a lk o w i P i łs u d s k ie m u  p o szczeg ó ln i 
d e le g a c i k ó ł z ło ży li sp ra w o z d a u ia  roczne  
z d z ia ła ln o śc i.

Po przerw ie odbyły się obrady zjazdu 
delegatów. N a przewodniczącego obrad 
powołano posła H enryka  Chyba. Po spra 
wozdaniu i dyskusji w alny zjazd dokonał 
w yboru nowego Zarządu powiatowego, 
w skald którego weszli pp. K osiński Ftoh 
cian, dr. Bawor, P ittn e r , Budzyuowslci, La 
nartowicz, L angus, Iusp . F igner, inż. K a­
ż d a . Do kom isji rew izyjnej wybrano PP. 
Szlązaka ,na zastępców pp. S iew ierski-go 
posła H enryka  Chyba, Piechowskiego i 
i Piw ow arczyka.

•  •  - -  •  •

(k) MAŻ ZA BIŁ ŻONĘ. W poniedziałek 
o godz. 19 na ul. 3 -go M a;a w Ostrowcu, 
pow. opatowskiego J . F ra jfe ld  zastrzelił 
7 rewolweru swoją żonę Bolesławę, a r.a 
stępnie sam  popełnił sam obójstwo.

Przyczyną traged ii było zło pożycie 
małżeńskie.
— — « « « — — — — i

— Niech pan  wyjdzie! Nic nie kuplę!
— Może spinki
— Niech pau w yjd/ic! Bo tu wieje!
— Wieje? Moż* pu kupi szalik na s?r

ję?
— Proszę wyjść!
— Może krawat? Os/,atiii krzyk, muł 

na powiedzieć wrzask mody! 95 groszy 
sztuka.

— Niech pan wyjdzie, bo zawołam 
policjanta!

— Poco pau się ma fatygować? Niech'
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fola boiskach i bieżniach
Wielki program międzynarodowy P. Z L A.

M iędzynarodow y p ro g ra m  p o lsk ich  lek 
koatletów  w ro k u  p rzy sz ły m  będzie zda je 

bardzo ożyw iony. O becnie k o m is ja  
sa o rto w a  P o l. Z  w. L ek  koatlec j’czncgo p r i  
cu.ie n a d  u s ta le n iem  tego  p ro g ra m u , a- 
b ta len iem  szczegółów  i te rm inów . P ;z y -  
puszcza in ie  w c iąg u  g ru d n ia  p ro g ra m  
m iędzynarodow y  będzie ju ż  d o k ład n ie  o . 
p raoow any  i w ted y  n a s tą p i ogTośzenie ca 
lego k a le n d a rz y k a  zaw odów  w raz z te r ­
m in am i m is trzo stw  P o lsk i.

N a czoło p rzysz ło rocznych  .‘ p o U a ń  wy 
su w a  się p ie rw szy  m ęsk i m ecz P o lsk a— 
N iem cy, p ro jek to w a n y  n a  2 1 —22 s ie rp  

V,ia. N a jp raw d o p o d o b n ie j PZL A  zdeeydu 
je  się n a  to sp o tk an ie , k tó re  odby łoby  się 
w Polsce.

R ów nież w P o lsce  odbyć się  pow in ien  
czw arty  mecz kob iecy  P o lsk a  — N iem cy.
Co do zawodów  z W ęg ram i, to  n ie w ia d o ­
mo ,czy n ie  będą one odłożone do ro k u

-CO0O O

1938. D o jdzie  n a to m ia s t n a jp e w n ie j do 
sk u tk u  ciekaw y tró jm eez  G re c ja  — P o l­
ska  — Czechy w  końcu  m a ja  lu b  w  p o iz  
czerw ca w A ten a ch  na zap roszen ie  Z w iąż 
ku  greck iego .

N ad to  is tn ie je  p ro je k t o b es łan ia  k ilk u  
w iększych im p re z  o raz u rząd zen ie  2 — 3 

zaw odów  m ięd zynarodow ych  w Polsce . W  
ty m  celu  pow adzono .s ą  k o respondencje  
c  sp ro w ad zen ie  czołow ych k ilk u  zaw odni 
ków  w ęg ie rsk ich , fiń sk ich , fra n cu sk ich  i 
iv leskich, a m oże ja k ieg o  zespołu  a m e ry ­
kańsk iego , k tó ry  p rzybędzie  do E u ro p y .

D ru ż y n a  ak a d em ick a  w y jtd z ie  nad to  
na  m is trz o s tw a  św ia ta , k tó re  odbędą się 
w P a ry ż u .

O sta tn io  nadszło  także zap roszen ie  d la
d ru ży n y , zlozonej z. 8 zaw odników  n a  !o 
roczne zaw ody m iędzynarodow e do A n t­
w erp ii.

Mśslł7es*wa bokserskie Polski
R ozgryw ki boksersk ie  o d rużynow e 

boksersk ie  m is trzo stw o  P o lsk i rozpoczną 
r ię  29 bm. L o saw an ie  n a s tą p i w P o zn an iu  
21 bm.

Do m is trzo stw  sDam'e 9 d ru ży n  W a r ta  
(Poznań) H L P . (Poznań), Okęcie (W ai- 
szaw a), G odan ia  (G dańsk), K«ZO. (O stro  
wiec), IK B . (Św iętochłow ice), W is ła  (K /a  
ków), IK P . (Łódź), L cc lija  (Lwów). O arę  
g i b ia ło stock i i w ileń sk i n ie  w y e lim m a- 
w aly  m istrzów .

J)o a k t N r. K m . 8U7/3G, 031/.%.

Obwieszczenie
K m o rn ik  S ąd u  G rodzkiego w D ąb ro ­

wie G ornczej, I i-g o  re w iru  J a n  D uda, 
*am. w D ąb ro w ie  G órn iczej, u l. S ie n k ie ­
w icza N r. 11, n a  m o c y 'a r t .  602, 60i, 6C4 
K. P . 0 . og łasza , że w d n iu  25 lis to p ad a  
1838 ro k u  o godz. 1 1-ej (n ie późn iej je d n a k  
niż w dw ie godziny) w II-g im  te rm in ie , 
w Z agórzu  p rz y  ul. K i akow sk ie j N r. IG, 
odbędzie się  sprzedaż z p rz e ta rg u  pnblicz 
nogo ruchom ości sk ła d a jący c h  się  z m e- 
b i dom ow ych, m a szy n y  do szycia  f-m y  
S in g e r  i r a d io a p a ra tu  2-u lam pow ego, o- 
szacow anych  n a  łączną sum ę 505 zł. na 
zaspoko jen ie  w ie rzy te ln o śc i S półdzieln i 
K red y to w ej Z ag łęb ia  D ąbrow sk iego  w So

o w cip
Cena w yw ołan ia  s tanow i 2/5 su m y  o- 

tzaeow ania .
W  d n iu  25 lis to p ad a  193S ro k u  o godz. 

ł ł to j r a n 0 (nie później niż w dw ie godzi­
ny) w I-szym  te m in ie  w D ąb ro w ie  G ór­
niczej p rzy  ul. K r. J a d w ig i N r. 10, o dbę­
dzie się sp rzedaż z p rz e ta rg u  p u b liczu 0- 

o ruchom ości, sk ła d a ją c y c h  się  z m ebli 
•tomowych i m a szy n y  do szycia, oszacow a 
eveh na łączna  sum ę 1273 zł., na zaspoko­
jen ie w ierzy te lności R an k u  U działow ego 
Sm (Hel'■-’eg "  w D ob-ow ie G órn iczej w 
s ’w ew ie N r. K m . 531/26.

C ena w y w o łan ia  s ten o w i połowę sum y 
oszacow ania.

Pow yższe ruchom ości m ożna og lądać 
wnd w o k az am m i w yżej ad resam i w 
dn iach  lic y ta c ji .

K o m o rn ik  JA N  DUDA.

X E C H A  M EC ZU  S IA T K O W E G O  
U N IA  -  K P W . K A T O W IC E . W  uh n ie ­
dzielę s ia tk a rz e  U n ii S osnow ieck iej ro z ­
g ro m ili m is trz a  Ś ląsk a  w sia tków ce K . P. 
W. K a to w ice  w sto su n k u  2:1. U n ia  do 
sp o tk a n ia  togo w y s tą p iła  z zapożyczony­
mi g raczam i z in n y ch  klubów .

J a k  się d o w iad u jem y  z m ia ro d a jn e g o  
źró d ła  w s to su n k u  do U n ii oraz zapoży­
czonych gaczy  P o d o k ię g  P i łk i  ręcznej w y 
c iąg n ie  odpow iedn ie  konsekw encje , pon ie  
waż podobnych  m etod  nie w d u o  stosow ać 
w sporcie.

Interesujący mecz hokeiowy
D Ą B -  C E A C Q V IA .

W  sobotę n a  sz tucznym  to rze  ły ż w ia r­
sk im  w K atow icach  odbędą się ciekaw e za 
w ody hokejow e pom iędzy  S K H . „D ąb ‘ a 
G ra co rią . J a k  w iadom o Crac-ovia p o sia d a  
w sw ym  zespole n a jw ięc e j o lim p ijczyków  
k tó rzy  też w y s tą p ią  w sobo tn im  m eczu

P o n a d to  m a  być ro ze g ra n y  w niedzin 
ię, d n ia  22 bm. m iodzyokręgow y mecz ho­
kejow y Ś ląsk  — K raków .

W jednym zdaniu
Ł otew ska le k k o a tle tk n  Sm itloeoeY  u- 

s ta n o w iła  now y rek o rd  s w a t a  w pclim c 
ci u k u lą  oburącz, w yn ik iem  21,68 m.

*  •  •

W ed łu g  ogłoszonej z a g ra n ic ą  lic ty  n a j ­
lepszych  m ara to ń czy k ó w  św ia ta  n a j le p ­
szy czas o s ią g n ą ł A n g lik  H a rp e r  2.31 -9.-, 
zaś po lsk i zaw odnik  G ancarz  zna jdu je- się 
na 22 m iejscu.

*  *  *

P Z L A . o trz y m a ł od k lu b u  B eercho t 
ACZ A n tw erp ii zap roszen ie d la  8 zawód 
n ików  n a  doroczne m iędzynarodow e z a ­
w ody lekoatle lyczne , k tó re  odbędą się 26
'■ 27 czerw ca . p. w A n tw erp ii.

Chcemy

o g ł o s z e n i a !  Pragniemy, abyście nam ułatwili za­
kupy. Polecajcie w asze towary! Nie mamy czasu szu­
kać i spacerować od składu do składu.—Mówcie o w a­
szych towarach w o g ło szen ia ch -m y  je chętnie czytamy.
...tak woła tysiące c z y t e l n i k ó w  „Exprisu Zagłębia". 
P. p. kupcy i przemysłowcy sz c z e g ó ln i  teraz w s e z  o- 
n i e  j e s i e n n y m  i z i m o w y m  spełnijcie życzenia czy­
telników przez częste zamieszczanie o g ł o s z e ń
w „ E X P R E S I E  Z A G Ł Ę B I  A”.

i LISTOPAD
to miesiąc propagandy

RADIA
Radio uczy, rozwesela 
Moc praktycznych rad udziela 
Radio łączy nas ze światem 
I  obceg > czyni bratem 
Radio to cud ósmy świata 
Swym zasięgiem św iat opinia 
Więc me zwlekaj, bez j erswazji 
Rzecz rozsądną w życiu zrób 
W  tym miesiącu masz okazję 
Radio w Elektrow ni kup.

Bliższe informacje i Pokazy w skh 
pie Elektrowni, ul. Dęblińska Nr, 1

I

| KINO „ZAGŁĘBI E“ |

f i

-  1
-

Największy f i lm św ia ta  ostatnich lał dziesięciu

KINO „P A Ł A C E "
Najweselsza kom edia uo^ska 

z Eugeniuszem Bedo

Dwa dni w  raju
U d z i a ł  biorą: Heigna Grossćwna,  Alton!  Fertoer,  Sfelański

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
Niebywały sukces  dla kiua! 

Wspania ła  uczta cJla Publiczności

Marla Stuart
K a ta ry n a  Hepburn F red ric  M arch

Pocz. I. seansu o godz. 5.30

DROBNE OGŁOSZENIA

PO SA D Y  I P R A C E

P O T R Z E B N A  sklepow a - k a s je rk a  d i  
sk lep u  rzeźniczego. W iadom ość w ad mi - 
u is t ra c ji  „ E x p ro su “.
P O S Z U K U JĘ  zdolnej try k o c ia rk i n a  m a 
szynę sw etrow ą i pończoszniczą. Zgłosze- 
n ia  „E x p re s  Z ag łęb ia ^  D ąbrow a. 
P O T R Z E B N A  dziew czyna do obsług i do 
sam otnego  p a n a  od godziny  lu  c!o 5 po 
p o łu d n iu . Sosnow iec, J a s tr z ę b ia  4-a, s to ­
la rn ia ._______________________
I1 Ii 5 Z J E  i ł  dam sko - m ęsk i z  o n d u la c ją  
w odną, trw a łą , dobre  począ tk i żelazkow ej 
poszuku je  posady . Z g łoszen ia  do „E x p re -  
sn “ pod  „ F ry z je r" .

LO K A LE

W OLNY lokal n ad a ją cy  olę pod sk lep  lub 
p iw ia rn ię  w dom u G allo ta  w K lim ontow ie

K U P N O  I SP R Z E D A Ż

K U P IĘ  m ik ro sk o p  używ any . Z głoszenia 
p rz y jm u ję  a d m in is tra c ja  pod „M ikroskop  
ZA R ZĄ D  M iejsk i w Sosnow cu og łasza  
że d n ia  20 lis to p a d a  r. b. o godz. 11 ran o  
n a  p lacu  m ie jsk im  ul. W spó lna 11 odbę- 
dzio się sp rzedaż  z lic y ta c ji  w d ru g im  
t e rm in e  k o n ia  roboczego (ogier) od sum y 
zao fia ro w an e j.

r o ż n e

ZA d łu g i żony  m o je j J a n in y  G ajdz ik  nie 
odpow iadam . G ajdz ik  P io fr .

.Wydawca: Helena Monsiorska. —  Rjd. naczelny: h . ć w ie r k . _  Druk. Expres Zagłębia*' Sosnowiec, Teatralna. l  a. — Red. odp.: T a d eu sz  L ip sk i.


